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CENR PRENUMERATY:
c.tową 2  z l o i e .  -  -  cena pojcdyńczego n u m e r u  10 groszy. 
K o n to  c z e k o w e  w P o c z to w e j  K a s i e  O szc zę d r .o sc to w  e, N r  » 7 .B 5 5 _  -  
R e d a k t o r  p rz y jm u je  c o d z i e n n m c  od  go d z in y  8  — 10-ei i od  17 )•

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  
C zęstochow a, n i. P. M arji 32.

Telefon 22-00. 
F a d c m s K o ,  u l .  ErzeŹF. icBa  1

r r v ’V  r \ n v  r ó C 7 P ł s J .  Z a  w i e r s z  m il im e t ro w y  p rz e d  t e k s t r n
L t f t Y  U U £ . U o Z . n r i .  4 0  gr. w  t ek ś c ie ,  za t e k s t e m  i n a d e  

0 g ro szy .  D ro b n e  o g ło sz en ia  w yraz  po 10 gr. N a j t a ń s z e  ®R*®8 * * " 1 * 
zł 1 0 0 .  O g ło sz e n ie  z ag ra n ic z n e  100 proc .  d ro ż e j .  O g ło szen ia  .k o .

- ■ ■ ■ -----------  -    d r o ż s z e .  _  — —

s ł a n e  30 „ ____-----------
d r o b n e  zł. 1.00. O g ło sz e n ie  z a g ra n ic z n e  
ne ,  f a n ta z y jn e ,  t a b e l a r y c z n e  i b i la n so w e  o 50 proc .

T Y D Z I E Ń
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Od dnia  1 —  10 wrześn ia  rb.  cały 
kraj  na sz  pozo s ta je  pod z n a k ie m  Pol* 
skiego C ze rw onego  Krzyża.  J e d n a  z n a j 
s t a r s z y c h  naszych  spo łe cznych  organi-  
zacyi ,  pos t aw iona  przez  na jwyższe czyn
niki P a ś s tw a  na p ie r wsz e  mie jsce ,  jako 
s to warz ysz eni e  wyższej  uż y te czno śc i  
publ iczne j ,  o bch odz i  dziś  p ię tn a s tą  r o 
c z n ic ę  swego i stnienia.

Okres  tej  p ię tn as to le tn ie j  wytężonej  
p racy w o d b u d o w ie  P a ń s t w a  c h l ub ni e  
z ap i sa ł  swą  k a r tę  w spe łn i an iu  s z c z y t 
nych  zad a ń  w myśl  nac z e ln eg o  hasła:
, .Miłuj Bliźniego*'.

Wie le  os u sz o n o  łez  i u lżono  c i e r p i e 
niom.  S a m a r y t a ń s k a  ta p raca  n i ezmo r  
d o w a n ie  posuwa  s ię  naprzód .  Z n i e 
ugię tą  k o n sek w en c ją  Polski  Czerwony 
Krzyż s t a r a  się p r z e ł a m a ć  wsze lk ie  s p o 
tykane  przeszkodv,  k tóre  tak  jak w ży 
ciu je d n o s t e k  tak  s a m o  p i ę t rzą  się ! 
w życiu s to warzyszeń ,  dz i ś  bo wie m  nie- 
s p osób  pr zewidz ieć  k lęsk ,  j ak ie  mo gą  
na wiedz ić  na sz  naród.  Olbrzymi  żywioł  
powodzi ,  który n aw ie dz i ł  po łudniową 
c z ę ś ć  nasz ego  kraju i zn iszczył  ca łko 
wicie do robek  dz ies ią tków la t  w y t ę ż o 
ne j p racy,  zmobi l iz owa ł  c a ł e  s p o ł e c z e ń 
s t w o  tw o rz ą c  of ia rne  szereg i  tych,  k t ó 
rym nie ty lko  nie wolno  oboję tn ie  
p r z e j ś ć  na d  n i e s z c z ę ś c i e m  współbrac i  
do  por ządku  dz ie nneg o ,  l e cz  za  swój 
świę ty  obow iązek  uważa ją  pow ię ks ze ni e  
tyc h  sze regów ofiarnych.

Polsk i  C zerwo ny Krzyż wykonując  
swe zad an ie ,  n a ty c h m ia s t  p rzez  swe 
O d d z ia ły  t am ,  gdzie  tylko m ógł  s p i e 
szył  z ra tu n k ie m  i po m o cą  we w sz e l 
k ich pos tac i ach .  Doc en ia ją c  grozę po ło 
żenia ,  za n i echa no  wsze lk ich  u r o c z y s t o 
ści,  związanych  z p i ę tn a s to le c ie m  i wy
tężon o  wszys tkie  siły,  by jakna jwyda-  
tniej  przyjść z pom ocą ,  d o tk n ię ty m  k lę 
ską  r o d a k o m .  „  , ,

Dorocznie  u rządz a  t zw. Tygodnie  
P  C.K. p o łą c z o n e  ze zb iórką  ofiar p i e 
n iężnych ,  na zaop a t r yw an ie  swych O d 
d z ia łó w  w n ie zbę dny  sp rzę t  san i ta rny ,  
o rgan izac ję  drużyn ra towniczych  i czy 
n ien ie  pewnyc h  rezerw,  go towych do 
rzuceni a  w chwi lac h  n ie pr zew id z ian ych  
wypadków.  W chwili  obecne j  zosta ły  one
całkowicie przeznaczone na pomoc otia-
r o m  powodzi .  . /-.j j . s. i d

W myśl  tych  intency)  i Odd zia ł  P.
C, K. w Cz ęs t oc ho w ie  rozpoczyna  swó,

TydCiężkie  t o  jes t  zadanig  w chwili  o- 
becne j ,  a pamię ta jmy,  że n a jm n  
d a te k  groszowy przyczyni  s ię  ) 
do  pomnie jsz en ia  niedoli ,  w kt rej znaj 
d u j ą  s ię  tysiące .

Czerwony Krzyż, zwraca jąc  sięf z_ a- 
p e l e m  do wie lkie j  o f ia rności  o y - 
skiej ,  ani  na  chwi lę  nie wątp , 
szkańcy  na sz ego  Gr odu  P o I ® *  ®
skiego ,  n ie ty lko  pośp ie szą  z )e 
wym  d a t k i e m  w czas ie  zbiórek ulic* 
nych,  l ecz  zap is zą  s ię  na stałych. c z ło n  
ków P. C. K„ jedynej  o tak  s p e c j a l n y m  
c h a r a k t e r z e  s a m a ry ta ń s k im  m s Y •

Wszelk ie  ofiary i zapisy na c / t o  
ków P. C. K. przy jmuje  biuro P- 
(Dąbro wsk ie go  8). _______

Polski Czerwony K rzyż — to *  P ^ '  
sztoSci pomoc dla

dosięgnąć m oże kieska żyw iołowa, epi- 
d cm jli woiny, to

szliw em  działaniem  wojny 9a z°  ł> 
św ia tło  w mroku nieznanego jutra.

SKARBONKI dla ciczqccj się młodzieży wydaje

Komunalna Kasa Oszczędności
Częstochowa, Aleja Nr. 19 (dom własny)

i p r z y j m u j e  wkłady od 1 złotego począwszy.

Pierwsze wzloty maszyn, biorących udział
w Challenged.

WARSZAWA. Wczora j  na T u rn ie ju  
Lotn iczym rozpoczę ły  s ię p ie rwsz e  w z l o 
ty maszyn ,  b iorących  udz ia ł  w z a w odach .  
Wzloty odbyły się na Okęciu .  Chod zi ło  
o u s t a le n i e  szybkośc i  min imalne j ,  przy 
jakiej  a p a r a t  mo że  u t r z y m a ć  s ię  w po
w ie t r zu .

P ró b y  odbywają  s ię  na min imalne)  
wysokości ,  nie p r z e k ra cz a ją c e j  30 m e 
t rów na d  z ie m ią  —  w z d łu ż  spec ja ln i e  
oznaczonego  na  m u ra w ie  pasa,  do któ 
rego  prow adz ą  po obu  s t ro na ch  b r a m 
ki —  dwa s łupy  10-cio m e t row e j  wy
sokośc i .  Pierwszy,  o godz.  4 45 wys ta r  
to w a ł  Karpiński  Wylosował  on p ie r w 
szą ko lejność we  w sz ys t k ic h  próbach ,  
to  też  mus i  wszys tk ie  zaczynać .  W s k u 
te k  nisko śc ie lące j  się n a d  z iemią

gona;  pon iewa ż  regulamin  wzlotów z a 
br an ia  tego  bodaj  na  s e kundę ,  p rób a  
Krugera  z os t a ła  unieważniona .

W próbach na szybkość minimalną  
najlepiej wyszli d o t ą d  Czesi, najgorzej 
Nie mcy i Włosi .

P o  zakoń czeniu  prób  porannych  
samolo ty  od lecia ły s p o w r o t e m  na  Moko
tów, gdz ie  o godz.  10-tej  rozpoczę ły się 
pr zed  h a n g a r e m  Nr.  1 próby  „ ro z ru ch u  
s i lnika.

Kontrolerzy stawali przed badaną 
maszyną; pilot zajm ował m ie jsce  w ka
binie i na dany przez startera białą ch o
rągiewką znak —  w łączał motor. R esztę  
załatw iał już stoper, który zatrzymano  
z chwilą, gdy rozlegał s ię  warkot śm i
gła. W polskich m aszynach —  znowut e k  nisko sc ie iqcej  się huu K.a. .. ^

m g ly _  Karp ińsk i  w c z a s i e  swego lo tu  t r i um fowały  RWD.,  w ys ta rczy ło  lekkie  
* y , . .  , r ^  ..... .......... i . ; . . , , , ) . , .  nac iś n i ec ie  cuziczka  w kabinie,  by wzawad zi ł  śm ig łe m  o s ł u p ;  w yl ądo w a ł  na 

ty chm ia s t  szczęś l iwie ,  ale śmigło  t r z e 
b a  było zmie nia ć .  Zg o d n ie  z r e g u l a m i 
n e m  - -  wymiana  śmig ła  doz wolona  jes t  
tylko raz  je den  na ca ły  czas  t r w an ia  
turn ie ju ,  bę d z ie  w ię c  m u s ia ł  odbyć  na  
n im wszystkie  da lsz e  próby i lot  o- 
k reżny.

Cz ech  A nde r le  w tej  p róbie  os iągną ł  
na  RWD n a j l epsze  wyniki.  Ni em ie c  
Kruger  „zamiót ł*  lo tn i sko  p ł ozą  od  o-

nac i śn i ęc i e  guziczka  w kabinie,  by w 
n ie sp e łn a  dwie  minuty  za t r a jk o t a ł  m o 
tor.

W czas ie  prób  przylec iała  z Kró lew
ca  za pow ie dz ian a  ek ipa  n ie m ie c k ic h  s a 
m o lo tó w  tur ys tycznych .  Za łoga  jej jes t  
„za łogą  zwyc ięzców":  p ięc iu  pi lotów i
pięciu obs e rw a to ró w ,  którzy odnieśl i  
zw yc ię s tw o w Ni em ie cki m  Locie  O k r ę ż 
nym.

 ----

Strajk włókniarzy w Stanach Zjednoczonych.
I   i •__   m

NOWY JORK.  W y b u c h  s t r a jku  r o 
botn ikó w prz em ys łu  włó ki en n iczego  u- 
chodzi  za nieunikniony.  O s t a tn ie  próby 
z n a l e z i e n i a  ko m p ro m is u  nie powiodły 
się.

S t r a jk  ma s ię  r o z p o c z ą ć  dz iś  o godz.  
23-ej .  Naraz ie  t ru dn o  us ta l ić  jaki pro 
c e n t  robo tn ików ,  k tórych  ogólna i iczba  
wynosi  600.000,  p rzys tąp i  do s trajku.  
Robotn icy  przem ys łu  j e dw ab n iczeg o  o 
raz  je d w ab iu  sz tu c z n e g o  nie są naraz ie

objęci  o b o w ią z k ie m  s t ra jku ,  l ecz ma ją  
p o z o s ta w a ć  w pogotowiu ,  aby w razie 
po t r zeby  przy łą czyć  s ię  do  s t rajku.

S t r a jk  ten  bę dz  ie na jwię ksz ym  s t r a j 
k i e m ,  jaki wydarzył  s ię  w St .  Z j e d n o 
czo n y ch  od  chwil i  ob jęc ia  władzy przez 
pr e z y d e n ta  Rooseve l t s .

Z ach o d z i  obawa,  że s t ra jk  będz i e  
m ia ł  p rzeb ieg  krwawy w s t a n a c h  p o ł u d 
n iowych,  gd z ie  sy t uac j a  je s t  b. n a p r ę 
żona .

Ghunehuzi spowodowali wykolejenie sin pociągu.
9 podr óżn yoh ,  w tern 6  Japo ńczyków ,  2 
A m eryk anó w  i 1 Duńczyka .  S t r a ż  ko le 
jowa s to czył a  z b a n d y ta m i  d w u g o d z i n n ą  
walkę , nie  zd o ła ła  jed nak  p r zesżkodz ić  
ich uc ie czce .  Na  m ie js c e  ka tas t ro fy  
przybył  spec ja lny  poc iąg san i ta rny .  P r a 
c e  n a d  w yd ob yc ie m  s p o d  szczą tk ów 
wykole jonego  pociągu  of ia r  katastrofy,  
do z n a ły  przerwy w sk ut ek  u lewnego d e s z 
czu ,  k tóry  s p a d ł  wczora j  wieczo rem.

CHARBIN. Wie lka  ka tas t rof a  k o le 
jowa wyda rzy ła  s ię  o 40 kim. na  p° 
l u d n i e  od C har b i na .  Poc iąg ,  zdąża j ący  
do Singking,  uleg ł  wykolejeniu,  wskutek  
ro z k rę c en ia  szyn  pr zez  ba ndy tów .  *-, c z ’ 
ba zab i ty ch  s ięga  21, l i czba  zaś  rannych  
70 osób.  Po  wykole jen iu  poc iągu,  b a n 
dyci ,  k tórzy zna jdowal i  s ię w pobliżu 
m i e j s c a  ka tas t rofy ,  otworzyl i  ogień  ka
rab inowy,  który powiększył  l i c zbę  ofiar- 
N a s t ę p n i e  band yc i  zbiegl i  uprowadz a jąc

Bankierzy - defraudanci
w  p rzeb ra n iu  żeb ra k ó w .

PARYŻ P r z e d  kilku dniami  znikł  Pol ic ja  w sz czę ła  za zb iegami  gorączko  
z Paryża  w ta jemn iczy  sposób dy rekto r  we  poszukiw an ia  ^ Lyonu
j e d n e g o  z domów bankowych J e a n  De- Wczora j  1 zwróc i ł  jakiś ż e brak„
cerf,  a wraz n im jego wspóln ik 1 wK,a J? 1 _ i^rh lu inv  i oberwany.  Po-
dy k li jentów.  S e t k i  d ro bnyc h  c ' u a“ ^ ’ po czą ł  o b e r w a n ń c a  o b s e rw o w a ć
którzy ^ban kie row i  powierzyl i  * jak ten  w szed ł  do j a d n e g *
izędności ,  s t rac i ł o  cały swój mająteK. i zauwazyi ,  )

z magazynów,  us i łując  roz mi en ić  ban.  
kno t  1000 frankowy. Żebr aka  a r esz to  
wano.

Znaleziono  przy n im 40.000 f ranków 
w d ro b n y c h  m o n e t a c h ,  zawi n i ę tych  
w c h u s t e c z c e .  W bu ta ch ,  pod p o d s z e w 
ką kamize lk i ,  w kape luszu  zna l ez ion o  
zwoje  ban k n o tó w  ty s ią cf rankowych.  ż e 
br ak  leg i ty mo wał  s ię t r z e m a  rozma i te -  
mi  d o k u m e n t a m i .  Po  k ilkudniowych 
ż m u d n y c h  d o c h o d z e n i a c h  uda ło  się us 
tal ić ,  iż r z ekom ym  że b ra k i em  byl poszu 
kiwany bankier  J e a n  Decerf .

O g ó ł e m  znalez iono przy nim 680.000 
f ranków.  Wspólnik D ece r f a  z takąż  su 
m ą  węd ru je  również  w p r z e b ra n iu  że 
braka  po Franc j i .  Wszczę to  za n im p o 
szukiwania .

Złota honorowa odznaka LOPP. 
dla braci Adamowiczów.

WARSZAWA. Wczora j  p r e z e s  Rady 
Głównej  L O P P . ,  b- min.  Kiihn w o b e c 
no śc i  p r ezesa  Za rządu  Głównego L O P P  
gen.  B e r b e c k ie g o  — u d e k o ro w a ł  brac i  
Bo le s ła wa i Józ efa  A da mo wiczó w z łe te-  
t e m i  od zn ak am i  honorowe mi  L O P P  , po- 
c z e m  Ada mo wicze  zapisal i  się n a  człon
ków L O PP .

Dnia 8 b. m. Adam owicze  rozpoczną  
da lszy ciąg swej podróży po kraju,  o d 
w iedza jąc  Lwów, Kraków i Katowice

Wywóz grzybów polskich 
zagranicę.

WftRSZ AWA. —  W ro ku  b i e ż ą c y m  
p o d j ę t o  na w ię ks zą  s k a l ę  w yw óz  z P o l 
sk i  g r zyb ów św ie ży ch ,  p r z e d e w s z y s t  
k i e m  do  Franc j i  i N iem iec .  Z g ł ó w n e 
go  o k r ę g u  p r o dukcj i ,  a m i a n o w ic ie  z 
w o j e w ó d z t w a  wi leń sk iego ,  w y s ł an o  z 
l ipcu r. b. p r zesz ło  25.000 klg. g rz yb ów  
d o  Francj i  i do  N ie m ie c .

E ks po r t e rz y  g r z y b ó w  u s k a r ż a j ą  s ię  
j e d n a k ż e ,  że n a  ry n k u  n i e m i e c k i m  s p o  
t y k a j ą  s ię  z p o w a ż n e m i  u t r u d n i e n i a m i  
w zw ią zku  z o b o w i ą z u j ą c e m i  w N i e m 
cze c h  p r z e p i s a m i  d e w i z o w e m i .

Po suszy — powódź.
O S T R Ó W . P o  d ług ot rwa łe j  suszy, 

k tóra  zn iszczył a  do s z c z ę tn i e  paszę  w 
powiec ie ,  nas tąp i ły  u lewne d eszcze  p o 
w o d u j ą c  wylew n ieuregu lowanej  rzeki  
Baryczy.  W całej  okolicy zniszczone zo 
s ta ły  zbiory trawy.  Sprawa regulacj i  
Baryczy  jes t  j es t  j edną  z największych 
b ol ączek  tej  okolicy,  a częs te  i n ie o
cze k iw a n e  jej wylewy z jedna ły  okolicy 
m iano  „Ost rowskiego  Polesia  .

Ks. Pszczyński, a przymusowy 
zarząd jego majątków.

PSZCZYNA. Śląski  „Der D e u t s c h e  
ilt1 p o l e n ” donosi ,  że ks. Pszczyński  
młodszy  wyjecha ł  do Anglji i s t a m t ą d  
kieruje  swoimi  in te re sami .  J a k  s łychać,  
pode jmie  on środki  p r aw ne  przec iw zna 
„ e j uchwale  5 sądów g rod zk ich  na  Ś l ą 
s ku  w sprawie  zarządu  przymusowego 
swych majątków. Zaża len ie  to ma p r a 
w o  ks. Pszczyński  wnieść w ciągu 7 dni 
o d  d or ęczeni a  mu tych  uchwał .

Dziś wszyscy Nie mcy na  Ś ląsku  jed 
n om yśl n i e  przyznają,  że ks P szczyńsk i  
pad ł  ofiarą fa łszywych d o ra d c ó w  z obo 
z u  Vclksbundu.

Zuchwały napad rabunkowy 
na inkasenta.

ŁÓDŹ.  Pr z e c h o d z ą ce g o  ulicą Kc- 
pern ik a  Erwina Be chn e ra ,  Inkasenta,  j a 
kiś osobnik  ude rzy ł  ł o m e m  że laznym 
w g łowę i korzystając,  że B ec h n e r  u-

światfo W mrOKU  ̂ mmmmmm^ ---------------------------------------- ---------------

S K Ł A D A J C I E  OFI ARY NA P O W O D Z I A N !
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padł i stracił  przytomność,  wyrwał mu 
teczkę z pieniędzmi Pełrńęcy służbę 
posterunkowy i przechodnie rzucili się 
za napastnikiem, którym okazał się Wła 
dysław Marbot. W porzuconej przez 
niego teczce znaleziono całą gotówkę 
w sumie 6 591 zł 22 gr. Przeprowndzo 
ne dochodzenie ustaliło, że Market miał 
wspólników, którymi byli Marjan Biczak 
i Szyja WładysJawski Rannemu udzielo 
no pomocy, a sprawców napadu osadzo 
no w więzieniu.

Goering—B lom berg—Hess.
BERLIN. Na kongresie narodowo so

cjalistycznym w Norymberdze Hitler za
powie stworzenie t riumwiratu,  którego 
celem będzie pomaganie  mu w pracy 
kierowania Niemcami.

W skład tego triumwiratu wejść m a 
ją gen. Goering, gen. von Blomberg i 
Rudolf Hess.

Goering pełniłby funkcje wicekancle 
rza i kierowałby sprawami politycznemi. 
Von Blomberg zajmowałby się kwestją 
obrony państwa, a Hess miałby powie
rzoną sobie absolutną kontrolę nad pa:-  
tją narodowo socjalistyczną

Paryż  nie  może obronić s ię  
przed a tak iem  powie trznym .

PARYŻ. Wczorajsze manewry lo tn i 
cze w okręgu paryskim zakończyły się 
okoto godziny 11-ej przed południem.  
Wczesnym rankiem dwie eskadry s am o 
lotów bombardujących przybyłe z Me- 
tzu i Toul zdołały dosięgnąć lotniska w 
Le Bourget dzięki sprzyjającym w a ru n 
kom atmosferycznym, mianowicie gęstej 
mgle, która leżała nad okolicą.

Według dotychczasowych danych 
strona atakująca odniosła zwycięstwo.

W ciągu najbliższych kilku dni sztab 
generalny na podstawie uzyskanych da
nych będzie mógł wyciągnąć ostateczną 
konkluzję ?. przebiegu operacp.

W sp ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  ZSRR. 
do Ligi Narodów.

LONDYN. Potwierdza się oficjalnie 
wiadomość,  że rządy brytyjski, f rancu
ski i włoski za pośrednictwem swych 
przedstawicieli  w różnych państwach 
informują się o s tanowisku rządów tych 
państw w sprawie Związku Sowieckiego 
do Ligi Narodów.

KINO „EDEN” Aleja 12
D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h .

Na o tw a r c ie  s e z o n u  d a j e m y  f i lm 
n i e b y w a ł y !  f i lm r e w e l a c j a ,  f i lm w ie lk i  

f a s c y n u j ą c y ,  n i e s a m o w i t y ,  p e ł e n  g r o z y  
i t a j e m n i c z o ś c i  p.t.

ŚMIERĆ ODPOCZYWA
N i e s a m o w i t y  d r a m a t  m i ło śc i  s i l n i e j  
s z e j  od  ś m i e r c i .  — W r o l a c h  g łów . :  
Fredrlc Marchs i Evelyn Venable.
N a d  p r o g r a m :  Dodatki  d ź w i ę k o w e

S A M U E L  K A T Z KRAWIEC DAMSKI ul P. MarjT 
20 (front I-sze piętro), tel. 22-12 

P O W R Ó C I Ł
i poleca  na  sezon je s ienny  swoją wykwintną  robotę,  

na jnowsze m o d e le ,  mater ja ły  i futra.
UWBGB! Przed rozpoczęc iem sezonu przy jmuję  prze róbk i  fu t rzane  

po ce nach  niskich.

Niemcy chcą wydal ić  
k o re sp o n d en tó w  włoskich.
WIEDEŃ. Władze niemieckie zamie

rzają wydalić z ferytorjum Niemiec 
wszystkich korespondentów pism wło
skich, o ile w najbliższym czasie nie 
ustanie ost ra kampanja prasy włoskiej 
przeciwko Niemcom.

Równocześnie władze niemieckie za
rządziły ścisłą kontrolę turystów przy
bywających z zagranicy do Niemiec,  po
nieważ okazało się, iż turyści przemy
cają przez granicę niemiecką dzienniki 
zagraniczne,  przedstawiające sytuację 
w Niemczech w świetle niekorzystnem.

W końcu zarządziły władze n iem ie 
ckie konfiskatę wszystkich dzieł  Mak
syma Gorkija, wydanych w języku nie
mieckim.  Dzieła jego odtąd nie megą 
już być czytane w Niemczech.

Esperanto  w sp ó ln y m  język iem  
p a ń s tw  bałtyckich.

KOWNO Dt 1 :gacja li tewska, łotew 
ska i estońska,  które brały udział  w zjeź 
dzie Esperantys tów w Sztokholmie,  ze 
brały się na posiedzenie,  postai awinjąc 
utworzyć bałtycki związek Eksperanty* 
stów. Litewski związek Esperantystów 
przystąpił już do opracowanie s tatutu 
nowego związku, M. in. ma tam być u 
stalone,  że Esperanto  będzie wspólnym 
językiem dla krajów bałtyckich.

Wojna b o l iw i j sk o -p a ra g w a jsk a
BSSUNTION. — Z apropo no wany 

przez mocars twa  am er y k ań sk ie  arbitraż 
w wojnie między P a ra gw ajem  a Boli- 
wją zawiera nakaz  zaprzestania  przez 
oba państwa  kroków wojennych,  prze
widuje  nat ychm ias towe zwołanie  kon 
ferencji  pe łn om ocn ików obu stron. 
S po tkani e  to od będ z ie  się p ra w d o p o 
dob nie  w Buen os  Bires.

Boliwja przed przystąpieniem do j a 
kichkolwiek rozmów d o m a g a  się p rz y 
znania  jej por tu  na  rzece Paragwaj .  
J a k  słychać,  rząd S ta n ó w  Z jednoczo 
nych m a wywrzeć  pres ję  na rząd b o 
liwijski, by wycofał  ten wa runek

R ekordow y  lot pociągu 
pow ie trznego .

KOKTEBEL Pociąg powietrzny, któ
ry wyruszył z Moskwy, wylądował wczo
raj w Koktebel na Krymie, gdzie nas tą 
pi wkrótce  otwarcie zlotu sowieckich 
lotników szybowcowych.

Pociąg powietrzny, złożony z jednego

samolotu i 3 szybowców przes trzeń — 
1329 kim. przebył w ciągu 9 godz. 37min. 
Przebieg lotu był normalny.  W drodze 
lądowano tylko jeden raz.Jes t  to pierw
szy sowiecki pociąg powietrzny, który 
przebył tak wielką odległość w dwóch 
etapach.

Is tn iejące  od  6-ciu lat.

K U R SY  G IM N A Z JA L N E
przyjmują zapisy  ka n d y d a tó w  (ek)

Opłata m ies ięczna  niska.
Przygotowuje się w zakres ie  7-iu oddz.  
Szkoły Powsz.  Gimnazjum,  na maturę ,  do 

szkól  techni cznych

Kurs jednej k la sy  t rw a  5 m i e s .
Kancelar ja  czynna od godz. 11 — 1 

i od 3 — 7 wiecz.
Kilińskiego 9, II p ięiro

prawa oficyna.

K R O N I K A
KALENDARZYK

N i e d z i e l a  2 w r z e ś n i a .  S t e f a n a  Kr .  W ę g .
P o n i e d z i a ł e k  3 w r z e ś n i a .  S z y m o n a  S lu p .  

W s c h ó d  s ł o ńc a  o g. 4,52. Z a c h ó d  o g. 18,24.

Nocne d y żu ry  aptek .
W  n o c y  z so b o t y  na  n i e d z i e l ę :  N o w y  

R y n e k ,  A l e j a  W o l n o ś c i .
W  n o c y  z n i e d z i e l i  na  p o n i e d z i a ł e k :  II 

A le j a ,  O s t a t n i  Gro sz .

Kongres  Synodalny  na Jasnej 
Górze. W niedzielę,  2 b m. przybywa 
d > Częstochowy wielu wyższych dostoj 
ników Kościoła, tworzących Komisję Sy 
nodalną Obrady Komisji Synodalnej na 
Jasnej  Górze t rwać będą kilka dni.

W dniu jutrzejszym przyjeżdżają; 
Prymas Polski ks. kardynał Hlond, ks. 
kardynał  Kokowski, arcybiskup ks. S a 
pieha, arcybiskup Nowowiejski, arcybi
skup Jabł rzykowski ,  arcybiskup Twar
dowski, biskupi: Łukomski,  Szelążek,
Przeździecki.

W dniu 3 i 4 września przybędą po
zostali  biskupi. W obradach weźmie 
ogółem 30 dostojników Kościoła.

Inspekcja policji częs tochow
skiej. W dniu  wczorajszym do Często 
chowy przybył i dokonał  inspekcji  miej 
scowego wydziału ś l edczego naczelnik 
wo jew ód zk ieg o urzędu ś l edczego  p o d 
inspektor  Tadeus z  Wertz.

Zmiany  w policji c zęs tochow 
skie j .

Mamy do zanotowania  n a s t ę p u 
jące  zmiany  na k ierowniczych s t a n o 
wiskach w policji częstochowskiej .

Zas tępca  kierownika  wydziału ś l ed 
czego pkom. Kazimierz Micke p rz en ie
s iony został  na s tanowisko kierownika  
wydziału ś ledczego w Skarżysku nad 
Kamienną  (woj. kieleckie.)

Kierownik II kom isar j a tu  policji 
pk om.  Franciszek Orłowski  przen ies io 
ny został  na s tanowisko  zas tępcy po 
wiatowego k o m e n d a n ta  policji w L uc
ku.  Następcą  jego m ianow any  został 
aspi rant  Eugenjusz  Strobel,  dotychcza 

sowy zas tępca  pow ia towego k o m e n 
d an ta  policji we Lwowie. W związku z 
tą os ta tn ią  nom inac ją  p ra ypominamy 
nasizym czytelnikom niezwykle t ragicz
ne wydarzenie,  które przed kilku ty 
godn iami  rozegrało się w rodzinie a s 
pi ranta  Strobla,  j ed naj ąc  mu wyrazy 
powszechnego  współczucia .  W swoim 
czas ie wydarzenie  to znalazło echo ró 
wnież i na łamach „Słowa Częs tocho
wskiego.”

Oto przed 5 tygodniami ,  w upalny i 
dzień lipcowy, nagle  rozpętała się nad 
L wowem żywiołowa nawałnica,  podczas  
której  od pioruna zginęło dwoje dzieci 
a sp i r an ta  St robla.  Starszy z tej t ragicz
nej pary rodzeńs twa miał  na jes ieni  
wstąpić do korpusu kadeckiego.  Aspi 
rant  Strobel ,  który, należy dodać,  n i e 
zadługo przedtem stracił  już jedno 
dziecko,  pod wpływem tych nieszczęść 
poprosi ł  o przenies ienie go do innego 
mias ta  i prośba  ta, rzecz naturalna,  
znalazła przychylny posłuch u władzy 
przełożonej

Kwesta uliczna na powodzian  
w czasie  tygodnia  P. C. K Miejsco
wy Zarząd Oddzia łu  Polskiego Czer 
wonego Krzyża w dniu 2 i 9 września 
r. b. urządza kwestę  uliczną.  Dochód 
z kwest,  zarówno z wszelkich imprez,  
urządzanych przez P. C. K. w cz as ie  | 
„Tygodnia P. C. K.” miejscowy O d 
dział przeznacza  w 50 proc. Powia to 
w e m u  Komitetowi  Po m o c y  Powodzia 
nom i w 50 proc.  Zarządowi  Okrę gu  
P.C.K. na akcję  p o m ocy  sani t arnej  dla 
powodzian.

Z dn iem 1 września  został otwar ty

now oczesny  sa lon  fryzjerski

“  „ R 0 Y A L “
Tel. 25-77. Aleja 14

(dawniej  mleczarnia  „HELENA") 
Ceny przys tępne.

Podróżujący  l i t e r a ł
W Z. S. S. R.

Obrazek z życia sowieckiego.
W wagonie  bywa zazwyczaj  jeden 

z podróżnych,  który swemi d o ś w ia d 
czeniami  bawi innych podróżnych.  Tym 
razem j ed n ak  ten  najdoświadczeńszy 
był n a p r a w d ę  niebywałą  gwiazdą.

Nawe t  i z dalszych wago nó w p rz y 
chodzili  pasażerowie ,  aby go słuchać.  
Młoda kon du kto rka ,  w pstrej  sukni  k a r 
tono we j  i czarnej  za rzu tce  z błyszczą- 
cemi  guzikami  s tała ob ok  tego z n a w 
cy i o tworzywszy usta,  wchłaniała 
wprost  jego opow iada n ia .  S tarszy k o n 
du ktor  rozpoczął kon tro lowanie  biletów, 
ale jak  tylko wszedł  do naszego  w a 
gonu,  za t rzymał  się i s łuchał.  Obok 
konduk to ra ,  wcale  się nie ukrywając,  
s tało kilku „ ś lepych” pasażerów,  tych 
co to bez bi letów podróżują .  J e d e n  z 
nich nawet  oparł  się ręką o plecy kon 
d u k t o r a ,  ale t en  n iczego nie z a u 
ważył.

B zna w ca  grzmiał:
— Nie, to wsiedliście do n i e w ł a ś 

c iwego pociągu ,  — objaśnie ł  — m i e 
liście wziąć sob ie  bilet  do  po ciąg u 32 
bis. Tam przes i ada  się w S zep ie tówce 
a nie w Łozowie.  Mogliście i o godz i 
nę krócej  czekać;  i bufe t  w S zep ie tó w 
ce jes t o t rzydzieści  p rocen t  tańszy.  
Nie radzę wa m pić piwa w S zep ie tów 

ce, n a tom ias t  w Lożowej  macie  za ru 
bla małą  karafkę wódki. W Szep ie tów
ce music ie  zapłacić za wielką karafkę 
tylko rubla.  Tak s a m o  pierożki: w Sze 
pie tówce m a ją  bardzo dobre  pierożki 
z m ię s em  Z ryżem nie polecam.  P ra
wdziwy chański  ryż m a m y  w p ie ro ż 
kach tylko na kaukazkich linjach: Der- 
bent ,  Machacz-Kala,  Baku,  Tyflis... No, 
i w Bzji środkowej.  Niezłe pierożki są 
również na linji Murmańsk ,  Wołogda.  
Ble tam główne jedzenie  s tanowi  k a 
pusta. . .

— Powiedzcie mi towarzyszu,  jak 
wy walczycie z py łem  na kolejach?

— Odkurzaczem.  Mam go z sobą 
— w kufrze — Ble nie radzę używać 
go na kurskiej  linji z* Sinie ln ikowa do 
Charkowa.  Proch węglowy z dońskiego 
rewiru zanieczyszcza  odkurzacz .

— Proszę wybaczyć, czy może  przy 
je dz iemy  do Bielgradu ze spóźnię 
n iem ?

— Na to pytan ie  m ogę wam o d p o 
wiedzieć  dopiero po w ymianie  loko
motywy,  za pół godziny.  Og ląd nę ją, 
a potem  wyrobię  sobie zdanie.

— Jeszcze  jedno,  proszę.  Co wa- 
szem zdaniem miałbym jeść dziś w r e 
s tau racy jnym wagonie?

Radzi łbym wa m zupę.  Coś  innego 
to ryby,  obec n ie  nie sezon na ryby.  
Zaczekajcie godzinkę a po tem  każcie 
sobie podać  porcję omletu .

— fich to dobrze.  T ym cz as em  n a 
piję się herbaty.

— Tego bym wa m nie radził. J e 
dziemy obecnie  przez p a s m o  wapień* 
cowe.  Woda jes t twarda,  pozostawia  
osad.  Pas mo kończy się za Kurskiem.  
Tam będzie woda miękka,  bez osadów.  
Tam możecie  wypić herbatę

—■ Powiedzcie  mi, towarzyszu,  co 
ma się czytać  w po ciągu?

— Tylko książki dla dzieci.  W t a 
kich jes t druk wielki, oczy się nie psu 
ją. J a  sam od czterech lat nie czytam 
innych książek, jak tylko książki dla 
dzieci. Podróżuję i czytam.  Najmilszym 
m oim pisarzem jest  Marszak. Wzrusza,  
p owiadam wam,  swoją liryką. Potem 
jeszc  e Czukowski.  Niedawno przeczy
ta łem „M ojdedyra”. Nadzwyczaj  c i e k a 
we. J a k  że lazka uciekały od chłopca.  
Człowiek ciekaw,  co będzie dalej...

— Przepraszam,  a co czynicie,  aby 
was  nie okradli?

— Wszystko.  Niekiedy przywiążę 
kufer do małej  rakie ty,  jakiej  używa 
się na choinki.  Jeżel i  ktoś pociągnie 
za kufer,  odzywa się wybuch.  Ble, 
wiecie,  n iekiedy się zapomina,  że s ą 
s iad chce .s i ę  ruszyć. Następują  w y b u 
chy. J e s t  jeszcze inny sposób, cięższy, 
solidniejszy.

— J a k i ?
— Przywiązać kufer do rękojeści  

hamulca  bezpieczeńs twa.  Pociągnie 
k toś za kufer  i za trzymuje  się cały p o 
ciąg. Bardzo skutkuje.

— Przepraszam,  mówi k o n d u k to r — 
jakież wasze  za t rudnienie ,  że tak  s tale

podróżu jecie?  Może jes teśc ie  rewizo
rem czy może  inspek to rem?

— Nie — odpowiedzia ł  znawca — 
nie j e s t em  ża dnym  inspekto rem.

— A g en te m ?
— Nie.
— Może w kwest ji  gospodar s twa 

rolnego?
— Bni to nie.
— Czem więc jes t eśc ie?  — stara ją  

się o d g ad n ą ć  wszyscy wokół  stojący.
— Może jeździliście z zagranicznymi 
fachowcami?  J e d n e m  s łowem nie do 
bre zajęcie,  zmieniacie  ciągle miejsca? 
Podróżujący komisarz ludowy? Uczonv?

— Nie, nie.
— Tak co zacz jesteście ,  skąd  m o 

żecie znać  tak dobrze  s tosunk i  na k o 
lejach? i

— J a ?  J e s t e m  l i tera tem.  To je s tem  
ja. Cztery lata jeżdżę,  zwiedzam nowe 
budowle,  kołchozy,  sowchozy,  p rz yglą
d am  się m an ew ro m ,  z jeżdżam do k o 
palń,  zwiedzam fabryki.. .

— B jak piszecie,  k iedy s tale jeź
dzicie?

— Z pisania już zupełnie zrezygno
wałem.  Nie d la tego,  że bym  zapomniał ,  
ale nie nęci mnie  to. J a k b y  nie? J e ź 
dzisz,  jeździsz i s tale tylko jeździsz.

— Konduktorka żałośnie westchnęła 
i wszyscy poczęli się rozchodzić ..

W. Ardow.

(Z sowieckich pism.) *.
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Częstoehowlanln profesorem u- 
n iwersy te tu  w Tomsku.  W ty ch
d n ia c h  un iw er sy te t  w T o m s k u  powierzy ł  
k a t e d r ę  m a tem a ty k i  s t osow anej  częs to-  
chowi an ino wi  p. prof.  S t e f anow i  B e rg 
manowi ,  b. do cent ow i  un iw er sy te tu  b e r 
l ińskiego,  który p rz e d  rok iem ,  po do j 
śc iu  do  władzy  Hi t le ra ,  o p u ś c i ł  Nie m cy  
i p r zez  pewien  czas  w ykła da ł  w Paryżu .  
O n e g d a j  prof.  B e rg m a n  wyjecha ł  do d a 
lekiej  Syber j i  w ce lu  ob ję c ia  powierzo
nej m u  p lacówki  na ukow ej .

Ulgi dla członków rzeczywis
tych P. C. K. w Sana tor ium P. C. K. 
W Zakopanem. Członk owie  rzeczy-  
wieści  Po lsk ieg o  Cz e rw onego  Krzyża,  za 
wyją tk iem ich rodzin,  mo gą  uzyskać  
zn iżkę na pobyt  w S a n a to r ju m  P C. K. 
w Z akop anem ,  wyno sząca  zł. 11 w II kl. 
i zł. 7 w III kl. dz ie nn ie  ( ca łk ow i te  u- 
t rzyman ie ,  op ie ka  lekarska ,  leki i n i e 
z b ę d n e  zabiegi) .  Dal sze  u s tę ps tw a  od 
wyżej  podany ch  op ła t  mogą  być p rz yz 
n a w a n e  przez  D yrek tor a  S a n a t o r j u m  P. 
C. K Wysokość  tych u s t ę p s tw  bę dz ie  
ok re ś l ać  każdo ra zow o dy re k t o r  S a n a t o r 
ium, w miarę  możl iwośc i  b u d ż e to w y c h  
w dane j  chwil i .

W ce lu  uzyskania  e w e nt ua lnych  zn i 
żek,  ub iega jący  się o nie cz ło n ek  P. C. 
K. powinien  p rzes ł ać  dyr ek torowi  S a n a 
to r jum  n a s tę p u ją c e  dokumenty :  1) świa 
d e c t w o  lekarskie,  s t w ie r d z a j ą ce  ko n ie 
c z n o ś ć  s a na to ry jn ego ,  p r zec iw gr uź l i cze -  
go leczenia ,  s tw ie rd z e n ia  fwzez w ł a d 2e 
a dm in is t r acy jn e  s t anu  n iezamoż noś c i ,  
z a św ia d czen ia  o d d z ia łu  P. C. K., że s t a 
r a ją cy  jes t  c z ło n k ie m  d ł u g o l e t n i m  i z a 
s łu żony m Sto w arz ys zen ia  P. C. K.

15-lecie Zw. Zaw. Dozorców Do
mowych i Służby Domowe].. W dniu 
15 b. m. przypada  15- lecie i s tn ien ia  i 
ez ia ła lnośc i  o rg an izacyj ne j  c zęs to chow -  
skieSo odd z ia łu  Zw. Zaw. G ozorców Do 
mowyc h i S łużby  Domowej .  Urobzy- 
s t oś ć  15-lecia po łą czo n a  bę dz ie  z p o 
ś w ię cen ie m  sz tanda ru .  Ju ż  t e r a z  z a 
rząd  Związku  czyni s ta ran ia  aby uroczy 
s toś ć ,  która od b ę d z ie  się w Okr .  S tow.  
Rzem.  wypadła  jakna iwspanialej .

Rozpoczęcie w yk ładów  na Kur
sach  Gimnazjalnych T. N. S. W.
Dziś w so bo tę  o godz.  18 ej r o zp o czy 
na ją  się wykłady na Kursach  Gimnaz ja l 
nych p row adz onych  przez  Z arząd  mie j -  
saowe go Koła T ow arzys tw a Nauczyc ie l 
skiego Szkó ł  Śre dn ich  i Wyższych.  N*u 
ka na k u r s i e  dla wojskowych r o z p o c z 
nie się dnia 15 wrześn ia  r. b.

N admienia my ,  że kursy powyższe 
k ie rowane  przez  wielce zas łużoną  orga 
n izac ję  nauczyc iel ską ,  j edyne  w Czę. 
Stochowie pos iada ją  za tw ie rdz enie  wyż
szych władz  szkolnych,

Wielka zab aw a  na rzecz pow o
dz ian w ogrodzie  kolejowym. S t a 
r a n i e m  z a r z ą d u  m i e j s c o w e g o  O g n i s k a  
K o l e j o w e g o  P. W. o d b ę d z i e  się w n i e 
d z ie lę  d n i a  2 b m .  w o g r o d z i e  k o l e j o 
w y m  wie lka  z a b a w a  t a n e c z n a ,  d o c h ó d  
z k tó re j  p r z e z n a c z o n y  z o s t a j e  na rzecz 
p o w o d z i a n .  P o c z ą t e k  z a b a w y  o godz .  
15 ej Bi lety  w e j śc ia  w c e n i e  49 groszy.  
B u f e t  ob f ic ie  z a o p a t r z o n y ,  c e n y  niskie.  
W c z a s i e  z a b a w y  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  
o r k i e s t r a  ko le jo w a  P. W.

Kierownictwo Prywatnej 6-cio klasowej koedukacyjnej 
S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J

S T A N I S Ł A W Y  LIGĘZÓWNY
w Częstochowie, Al. K ościuszki 8, Tel. 11-86

przyjm uje  zapisy dzieci do klas I, II. HI* IV, V i VI.
K ance la r j a  . czynna  c o d z i e n n i e  od godz .  9 — 12 i od  15 —  19. 
Dziec iom urz ędn ik ów pa ń s tw o w y ch  przysługują  z n a c z n e  ulgi.

Jak powstała fantastyczna bajka
o wielomilionowej pożyczce.

P r z e d  kilku dniami  opinja  publ iczna  
na sze go  mias ta  zos ta ła  ze lek t r yzowana  
s en sacy jną  wieścią o p r o j ek t ow enem  
przez  Z a r z ą d  Miejski z a c ią g n ię c iu  ol
brzymiej  54 mi ljonowej  pożyczki  Fun 
du sz u  P r a c y  na różne  in w es t y c je  m i e j 
skie.

Ludzie  ze  z d u m ie n ie m  przec ie ra l i  o- 
czy, czy ta jąc  o tern w K i l k u  m i e j s c o 
wych dz iennikach ,  w k tórych  cza rn o  na 
b ia łe m  „s ta ło*  to wy dr uk owan e

Te b e zpo ds t aw ne  wieśc i spo t ka ły  się 
już z energiczriem z a p r z e c z e n i e m  ze 
s t rony Za rządu  Miejskiego.  Tern n i e 
mnie j  należy ch oć  po k ró tc e  s c h a r a k t e 
ryzować  okol icznośc i ,  w jak ich one  
powsta ły .

Otóż  dyr ekc ja  F u nd uszu  P ra c y  w 
Warszawie ,  pos tanowiwszy  przys tąp ić  
do  p lanowego rozwiązania  d r a m a t y c z 
nego  zagadnien ia  be z robocia  w skali  
ogólno-kra jowej,  polec i ła  wszys tk im  lo
ka lny m K om ite to m  F u n d u s z u  Pracy ,  a 
więc i k o m i te to w i  c z ę s t o c h o w s k i e m u  o- 
pr acow an le  planu inwestycyj  na pr ze 
ciąg lat  sześc iu .

Z kolei  Miejski  Kom i te t  F u n d u s z u  
Pra cy  zwr óc i ł  s ię do Zar zą du  Mie jsk ie 
go, j ako na jba rdz i e j  w sprawie  tej  k o m 
pe te n tn e g o  z prośbą  o op raco w an ie  t a 
kiego p ro g ram u  inwestyc ji ,  któryby prze-  
d ew szys t k ie m uw zględni ł  z a t r u d n ie n ie  
jakna jwięk sze j  l iczby bezrobotn ych .

Z a r z ą d  mie j sk ' ,  w wykonaniu  tej  
prośby,  p ragnąc  w y s łu c h a ć  o p i n j i  m ie j 
sc owych k o m p e t e n t n y c h  sfer ,  zw oł a ł  
sp ec ja lną  n a r a d ę  z u d z ia łe m  poważnych

obywate l i ,  w tern pr ze ds ta wic ie l i  o b y 
dw óc h s to warzyszeń  wła śc ic ie l i  n ie ru
ch o m o śc i ,  ch rz e ś c i j ań s k ie g o  i ży dow 
skiego.

O pra co w any  przez  Z a rz ą d  Miejski  i 
p r zeds t aw io ny  u c z e s t n i k o m  narady  pro 
gr am  inwes tyc ji  za wie ra ł  b e z s p r z e c z 
nie wiele p i ęknyc h  i uż y t e c z n y ch  r z e 
czy, k tórych  rea l iz ac j a  na leży  do  m uzy
ki dość  da lek ie j  p rzysz łośc i ,  a więc 
roz l eg ł e  roboty z ie m n e  i d rogowe ,  r e 
gulac ję  r z e k i ,  b u d o w ę  s z k ó ł  i innych 
p r z e d s ię b io r s tw  mi e jsk ic h ,  z k tórych  
dla  przykładu  w ym ie n im y  ch o c ia żb y  tyl
ko ch łod nię ,  da lej  b u d o w ę  tak  n ie o 
d zow nego  „pa łacu  sprawied l iwoś c i*  i 
t. d i t .  d.

Wszys tk ie  te  poczynania  m oż na  b y 
łoby  wykonać  za s u m ę  54 mil jonów, ale
0 zac iągnięc iu  takiej  pożyczki  n ie  było 
żadnej  mowy na zeb ran iu ,  gdyż nawet ,  
jeśliby F u n d u s z  P r a c y  mógł  
udz ie l ić  m ia s t u  takiej  k rólewskiej  po
życzki,  zaciągnięc ie  jej p rzez  mias to ,  
k tórego  s tan  z ad ł użen ia  wyraża się w 
36 mi l jonach  zł. nie mówią c  już o krót  
ko te rm ln  owych d łu g a c h  w wysokośc i 
2 i pól mi l jonów zł., byłoby s p r z e c z n e  
n ie tylko z jego i s t o t nem i  in t e re sa m i  fi- 
nansow emi  i go sp od arczem i .  l ecz  na we t
1 z logiką zdrowego sensu .

O pr acow any  przez  Z a r z ą d  Miejski  
plan inwestyc ji  sk ie rowany zos ta ł  do 
mie jskiego ko mi te tu  F un du sz u  Pracy,  
który skolei  p rzeds t awi  go woje w ód zki e  
mu komi te towi ,  a t en  dyrekc j i  F u n d u sz u  
Pracy.

Ciekawy zabytek dawnych czasów.
S z c z ą t k i  jasnogórsk iej fortyfikacji.
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K i n i O  I  I  § M X k  W e d łu g  wsz e lk iego  p ra w do podobi eń-
m ł I U  S I  jjgf s twa p o d o b n ie  jak i d o s z c z ę tn i e  znisz-

Pr of e so ro w i  Stal i ,  g o r ą c e m u  m i ł o 
śnikowi p a m ią te k  h i s tor yczny ch  na sz e  
go grodu,  ud a ło  s ię  w tych  dn ia ch  do 
konać  c ie kawego  odkryc ia  w ogrodz ie  
zak ła du  dla paral i tyków pod we zwan ie m 
św. Antoniego  (W ie luńska  1).

W ogrodz ie  tym,  z na jd uj ącym  się w 
b e z p o ś r e d n i e m  są s ie dz tw ie  Ja s n e j  Góry 
s t e r c z a ł  półkuli sty pagórek,  g ę s to  po
rosły t rawą.  Otóż  pagórek  ten  ok aza ł  
s ię  ba rd zo  c i ek aw y m  za b y tk ie m  d a w 
nych ,  wo jen nych  c z a s ó w  Ja s n e j  Góry,  
kiedy k lasz tor  był  j e sz cze  for tecą  i 
c z ę s to  h u c z a ł  sz c z ę k ie m  oręża ,  a z a ł o 
ga jego d n ie  i noce  żyła z b ro jn e m  po 
go tow iem.

Wykryty przez  prof. S t a l ę  nasyp 
z ie m n y  jes t  pozos ta łoś c i ą  j e dneg o  z 
c z t e r e c h  szańców  o b ronnyc h  Ja s n e j  G ó 
ry. B ron i ł  on jej od  s t rony  północ-

c z o n e  już  pr zez  czas  i ludzi  pozos ta łe  
sz ańc e ,  zbudow any  on  zos t a ł  w ed ług  
wymagań ów czesn e j  sz tuk i  for tyf ikacyj
nej p rzez  dw óc h  z n a k o m i t y c h  f r a n c u 
sk ich  inżynierów for tyf ika torów Choi-  
sy 'ego  i Wiom en i la ,  k tórzy  oddal i  zna 
komi te  usługi  k o n f e d e r a t o m  ba rsk im,  
he ro ic zn ie  z m agaj ący m  się z n a j a z e m  
rosy jsk im.  Franc us cy  in ż y n ‘e ro wie  ufor 
tyfikowali  J a s n ą  Górę,  która dzięki  t e 
m u  w roku  1772 zwycięsko  opa r ła  s ię  
gene ra ło w i  Drewiczowi ,  d o rz u c a ją c  n o 
wą gar ść  wawrzynó w do w iek opom ne j  
chwały,  zdobyt e j  o s tu le c ie  wcześnie j .

Konfederac i  p rzez  kilka tygodni  wy
trzymywali  m o r d e r c z e  ataki  wojsk r o 
syjsk ich i ob roni l i  J a s n ą  Górę.

For tyf ikac je  Ja snogó rs k i e  o s t a t e c z n ie  
zos ta ły  zn is zczo n e  w rok u  1813.

Prof .  S t a ł a  z a m i e r z a  do k o n ać  s z c z e 
gółowego z b a d a n i a  i op isu  tego  c i e k a 
wego zabytku .
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Dzisiaj ubawisz  się i uśmie jesz ,  
og ląda jąc  sz am pań sk ą  

a rc y k o m e d ję

JA MAM
T E M P E R A M E N T

Rozkoszny turniej śmiechyl
S e t k i  t a n c e r e k !  ,

Wielka w y s ta w a .

W ro lac h  g łów. : M a r i o n  Da
vies, Bing Grosby Figi D‘or- 

say  i Stuar t  E r w i n .

Od dziś cukier potaniał.
Ceny so li  i nafty ró w n ież  będą obniżone.

i * m m
Nad program: A k t u a l n o ś c i  k r a  jo 
w e  HAT.  G r o t e s k a  r y s u n k o w e

„ M e t r o “ . D o d a t e k  P a r a f f l ° u n t “  < »

•••a######*##*®
LEKARZ-DENTYSTA

MICHAŁ G R EJN IE C  
przeprowadził się

z I Alei w  II Aleję 24 (domB.Ludowego)  
gdz i e  K a w i a r n i a  „Koma”.

P r z y j m u j e  od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz.  
w n iedz ie  ę od 10 — 2 popol.

Ja k  już donos i l i śmy wczoraj ,  zniżka 
ceny  cuk ru  w chodzi  w życ ie  z dn i em  
dz is ie j s zym  i wynos ić  bę dz ie  15 gr. na 
1 kg W niek tó rych  okol icach  kraju zni
żka ta bę d z i e  n a w e t  większa,  ponieważ  
je d n o c z e ś n i e  c e n a  cuk ru  w sprzedaży  
hu r to we j  na t e r e n i e  ca ł ego  kra ju  z o s t a 
n ie  u j e d no s ta jn io na .  D o ty c h c z a s  c e n a  ta 
k sz ta ł to wa ła  się n ie j ednol ic ie ,  us ta lana 
bo w ie m  była według  ceny  zasadnicze j  
(t .  zw. „ce n a  pa ry t e t  P o z n a ń ”), z w ię k 
szone j  o kosz t  t r ans po r tu  z Poznani a  do 
m ie j scowoś c i  odbiorcze j ,  bez  względu 
na to,  z jakiej  cukrowni  cukier  był d o 
s ta rc zany .

Po c z ą tk o w o  pr o j ek to wa na  była zniż
ka cuk ru  dalej  idąca ,  m ia no w ic ie  o 20 
groszy na 1 kg. P ro je k t  t en  uległ  j ed
nak  z m ia ni e  w związku  z r o z s z e r z e 
n ie m  akcji  zniżko wej na ceny  n iek tó
rych a r tykułów,  pos ia da ją cy ch  spec ja lne  
zna czen ie  dla szerokich  rzesz  ludności  
wiejskie j ,  w p ie rwszym zaś  rz ędz ie  c e 

ny soli  i nafty.  W ceni e  tych obu  a r ty
kułów,  pod obnie  jak i w c eni e  cukru,  
z a in t e r e s o w an y  je s t  bezpośredn io  Ska rb  
Pańs tw a.  Sól — jak w ia d o m o  —  jest  
a r ty k u łe m  m on opo lowym ,  cu k ie r  zaś i 
na f ta  ob c ią żo n e  są spec ja lnym poda t  
k iem spoż ywc zym.  W tej  sytuacj i  zasz ła  
p o t r z e b a  ł ą c z n e g o  t rak towania  obniżek 
ws zys tk ic h  tych a r tykułów pod k ą t em  
wid z e n ia  możl iwie wydatne j  obniżki  a r 
tykuł ów,  po s i a d a j ą c y c h  większe z n a c z e 
nie dla konsumcj i  wsi, z drugie j  zaś  
s t rony  —  z punktu w id zenia  k on ie cz 
nośc i  zabe z p ie c z e n ia  Skarbowi  P a ń s tw a  
n i e z b ę d n y c h  do chodów  W wyniku os ta t  
n i c h  n a r a d  w tych sprawach  z a d e c y d o 
wane  zos ta ły  prmedewszys tk iem wyda tne  
zniżki  cen  soli i nafty,  których w p r o w a 
dz e n ie  w życie j e s t  o b e c n i e  przygoto
wywane.  W związku z tern powsta ła  ko
n i e c z n o ś ć  udz ie len ia  Ska rbow i  Pa ńs tw a  
cz ę ś c io w e j  r e k o m p e n s a ty  z ty tu łu  zmnie j  
szen ia  wpływów, wywołan ego  powyższej

mi obn iżkami .  R e k o m p e n s a t ę  tę  S k a r b  
P a ń s tw a  uzyska przez  zdysk on towan ie  
częśc i  zam ie rz o n e j  w lutym b. r. o b n iż 
ki ceny cuk ru  na rzecz  zw ięk szen ia  po 
da tk u  spćżywczego cukru.

Z wczora jszego zebrania  ZPMD.
Przy  l icznym udziale  członków i k a ndy 
da tó w  odbyło  się w czora j sze ,  t r z y g o 
dz inne  z a b r a n i e  Związku  Polsk ie j  M ł o 
dz ieży  De mo kra tyczne j .

Na z e b ra n iu  tern wygłoszony zos ta ł  
do sk o n a le  op racow any r e f e r a t  p. t. „ 0 -  
ce na  rzeczyw is to śc i  i na sz  ś w i a t o p o 
g l ą d ”. W zwięz łym i t reśc iwym tym re 
fe rac ie  pr zeds t aw iono  pod łoże  kapita l iz 
mu,  przec iwsta wia j ąc  t e m u  ust rojowi ż y 
wotny  progr am  syndykal izmu.

Nad r e f e r a t e m  wywiązała  się ożywio 
na dyskusja ,  w której  ko le jno  głos za 
bieral i  poszczególni  cz łonko wie  ZPMD.  
Dyskus ja  t rwała  d łu ższy  czas.  P o  jej 
z akończeniu  z e b r a n i e  zamknię to.

N as t ęp n e  tygodn iowe  z e b r a n 'e  Z. P. 
M. D. o d b ę d z i e  s ię  w piątek,  7 w r z e ś 
nia o godz .  18 30 w lokalu własnym 
przy ul. D ą b ro w s k ie g o  28, m. 9 (II pię 
tro,  f ron t) .  S e k r e ta r ja t  czynny code ien  
nie z wyją tk iem n iedz ie l  i świą t  w g o 
dz inach  od  18 do  20-ej.

Zabaw a s trze lecka  na Strado- 
rnlu. Z w ią z e k  S t rze le ck i  na S t r a d o m i u  
w s o b o t ę  d n i a  1 w r z e ś n ia  r. b.  u r z ą 
dza  w ie lk ą  z a b a w ę  t a n e c z n ą  w sali f a 
bryki  „ G n a s z y n ”. P o c z ą t e k  z a b a w y  o 
god z .  20-ej (8 wiecz .)  P r z y g r y w a ć  b ę 
d z i e  o r k i e s t r a  j a z b a n d o w a .  B u f e t  na  
m ie j s c u  tan i  i ob f ic ie  z a o p a t r z o n y .

BacznoSć miłośnicy spo r tu  k o 
la rskiego. W d n i u  9 go  w r z e ś n i a  r. b. 
o d b ę d ą  s ię  z a w o d y  kol ar sk ie  o r g a n i 
z o w a n e  przez  Se k c ję  K o la rs k ą  K o m i 
te t u  „ S z u k a m y  O l i m p i j c z y k ó w ”.

Kolarze  t a k  s t o w arzy sz en i  j a k  r ó w 
nież n i e s t o w a r z y s z e n i ,  k t ó r zy  p r a g n ą  
wziąć  ud z i a ł  w tych z a w o d a c h ,  p r o s z e 
ni s ą  o p r z y b y c i e  w d ni u  5 go wrześ-  
śn ia  r. b. o g o d z in i e  19 45 do  Setore- 
t a r j a t u  C z ę s t o c h o w s k i e g o  T o w arzy s tw a  
Cyk l i s tów  i M o to c y k l i s tó w  (Ale ja  39 I 
p i ę t ro  lokal  Z w .  O c h o t n i k ó w  fl .P.)  gdz ie  
u d z i e l o n e  im z o s t a n ą  s z c z e g ó ło w e  i n 
f o r m a c j e  o p o w yższ ych  z a w o d a c h .

Echa akcji s t ra jkowej  na robo 
tach miejskich. W sierpniu  ub.  roku,  
robo tn icy ,  z a t r u d n ie n i  przy miejsk ich  
r o b o t a c h  publ icznych ,  zas t rojkowal i  spo-  
w od u  niskich  zarobków.  Brygady r o b o t 
n icze ,  p r a c u j ą c e  na różnych  o d c i n k a c h  
wyd e le gowa ły  swych p rzeds ta w ic ie l i  do 
robotn ików,  za t rudni onych  przy ulicy 
Ś ląsk ie j ,  k tórzy m i m o  s t r a jk u  pracowal i  
nadal ,  aby ci zm u si l i  ł a m i s t r a jk ó w  do 
porzucenia  roboty.

P o n ie w a ż  p r a c u ją c y  nie  chc ie l i  po
rzuc ić pracy do sz ło  do s t a r ć  między  
s t r a jk u jący mi  a ł a m is t r a jk a m i .  Wznoszo-  
szono  okrzyki:  „ P r e c z  z ł a m i s t r a j k a m i ” , 
„Powyb i ja ć  im z ę b y ” itp. W śró d  t ł u m u ,  
z łożonego  z 60 osób,  który wys tę pow ał  
dość  ag re sy w n ie  przec iwko  ł a m i s t r a j 
kom,  zna jdowal i  s ię  r.n. in.: Marcel i  Ma
łolepszy i T a d e u s z  Areszkiewicz.  Obaj  
używali  siły f izyczne j  w s tos unku  do 
p ra c u ją c y ch  robo tn i ków ,  w yd zier a ją c  im 
z rąk  na rz ędz ia  pracy.

Os ka rż en i  o wywoływanie  roz ruchów  
s ta nę l i  p rzed  są d e m  grodzkim,  który 
skaza ł:  Mało lepszego  na  6 mies i ęcy  w i ę 
z ienia  z za w ie szen iem  wykonania  wy
roku na lat  3, Araszkiewicza  zaś  na 1 
mie s ią c  bezw zg lę dneg o  a resz tu .

Araszkiewicz  zaape low ał  do sądu  
okręgowego,  który r o z p a t r y w a ł  wczora j  
tę  sprawę.

Oskarżony  n ie  przyzna je s ię  do winy, 
oświadcza jąc ,  że jako de le ga t  m u s ia ł  
n a m a w ia ć  robo tn ików  do s t ra jku,  p o 
n ieważ  c ho dz i ł o  o p o le pszen ie  b y tu  r o 
botn ików,  k tórzy pracowal i  j ed yni e  3 
dni w tvgodni  i o t rz ym yw al i  za swą pra 
cę  po 2 zł. 60 gr. dz iennie .

S ą d  okręgowy,  b iorąc  podjuwagę  d o 
ty c h c z a so w ą  n ieka ra ln ość  Araszkiewicza ,  
zal iczył  m u  3 tygodnie  a r e s z tu  ś led czgo  
r e s z t ę  zaś wymie nion e j  mu kary za wi e 
sił  na przec iąg  lat  dwóch.

Dr. tned.
W ładysław  Sobol

P O W R Ó C I Ł  
C h o r o b y  w c w n ę lr z n c .

Prz yj m u je  od godz .  4 — 7 po poł.  
ś l .  Wolnośc i  19. Te le fon  16 07.
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Uczczenie 6. p. Orłowskiego. W
lip c u  br. odszedł c icho  z tego św iata 
ś. p. m gr Józe f O rłow sk i. Z m a rły  by ł 
w ie lk im  m iło śn ik ie m  śpiewu i m uzyki, 
b io rąc czynny u d z ia ł we w sze lk ich  im 
prezach tego rodza ju .

Z in ic ja ty w y  p. p ro f. M arjana Zawadź 
k iego o dby ło  się w ub. czw artek  zebra
nie licznych  zna jom ych  i p rz y ja c ió ł ś.p. 
m gr. O rło w sk ie g o , na k tó rem  je d n o g ło 
śnie zapadła uchw ała  uczczenia w dn iu  
16 bm. p am ięc i zm arłego, przez zorga
n izow an ie  o godz. 12 w ko śc ió łku  N. 
M . Panny nabożeństwa na Jego in tenc ję .

Na nabożeństwie chór, Orkiestra i so 
liś c i wykonają cały szereg pięknych u- 
tw orów .

Pożegnanie kierowniczki przed
szkoli miejskich w Częstochowie.
W dn iu  w czora jszym  odbyło  się  poże
gnanie k ie r. p rzedszko li m ie jsk  , p M a ty l
dy S taszew skie j. Pani S taszewska pro
w adziła  przedszko la  m ie jsk ie  od 1924 
roku .

Z ram ien ia  Zarządu M ie jsk iego  że 
gna ł p Staszewską nacze ln ik  w ydz ia łu  
ośw iaty i ku ltu ry , p p ro f. S tała. W im ie  
n iu  w ychow aw czyń p. C ecylja  O lczy- 
kówna.

Do czasu ob jęc ia  p rzedszko li przez 
nową k ie row n iczkę  pozostają one pod 
osob is tym  k ie run k iem  nacze ln ika  w ydzia  
łu  ośw ia ty i ku ltu ry .

„Sunny boy" w Savoy'u". Z dn iem  
dz is ie jszym  w n a jpo pu la rn ie jsze j w na- 
szem m ieśc ie  re s ta u ra c ji „S a voy" ro z 
poczyna swe w ystępy św ie tny  zespół 
m uzyczny „S unny  boy“  pod k ie run k iem  
u ta len tow anego  skrzypka, p. A. G o ld- 
szajdera, znanego dobrze  s ta łym  by
w alcom  „S avoyu ” . Zaangaż.tego zespołu, 
k tó ry  ko nce rto w a ł w naszej m ie jscow o 
ści zerów no w k ra ju , jak  i za g ranicą 
zb ie ra jąc  zasłużone laury, p rzy ję te  zo
stan ie  spewnością z zadow o len iem  przez 
byw a lców  „S a voy ‘ u ”  i p rzyczyn i się n ie 
w ą tp liw ie  do zw iększen ia  fre k w e n c ji 
gości te j re s ta u ra c ji.

Brat pchnął nożem brata. Do 
szp ita la  P anny M a r ji p rzyw ie z io n o  w czo  
ra j z Ż arek  2 5 -le tn ieg o  Józefa  C hłąda, 
k tó ry  w bó jce  ze sw ym  b ra te m  20 -ie t- 
n im  Z dz is ław e m , w y n ik łe j na tle  n ie 
p o ro z u m ie ń  rod z in n ych , o d n ió s ł p o 
w ażne  uszkodzen ia  c ia ła , zadane  n o 
żem . S tan C hłąda n ie  bud z i jed na k  
obaw .

Dr. T. L E W K O W I C Z
O K U L I S T A
(Katedralna Nr. 8).

powrócił.
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Kierownictwo Prywatnej 6-cio Klasowej Koedukacyjnej 
SZKOŁY POWSZECHNEJ

Zofji Wigurskiej - Folfasińskiej
w  Częstochowie ul. Staszica L. 10, telef. 16-12

W dalszym ciągu przyjmuje dzieci O  TJ ^  0  7  0  T It
do wszystkich 6-ciu  k la s  oraz *  ^  <5 JL» x \»

Do Przedszkola przyjmuje się dzieci od lat 3-ch.
K ance la rja  czynna  od godz. 10 do 12 i od 4 do 6.

Uwaga: Szkoła mieści się w obszernym, słonecznym lokalu, urządzonym nowocześ
nie, posiada boisko do gier i zabaw, oraz własny ogród do użytku dzieci.

HURTOWY SKŁAD PAPIERU

M. BIBER, Częstochowa
ul. Nadrzeczna 46, Tel. 14-48.

Poleca w sze lk ie  p a p ie ry  d la  ce ló w  szko ln ych , ja k  rysun kow e , 
p iś m ie n n e , b ib u ły  i t. p. o raz d ru k o w e  i pakow e .

H U R T ! C ENY K O N K U R E N C Y JN E . D E T A L !

Program „Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyża"
w  Częstochowie.

D ziś, w n ie dz ie lę  dnia 2 bm. rozpo
czyna się w naszem m ieście  „T y d z ie ń  
Polskiego Czerwonego K rzyża ”  po łączo
ny z u roczystością  p ię tnas to lec ia  is tn ie 
n ia  te j zasłużonej dla społeczeństwa 
o rgan izac ji.

P rogram  p rzew idu je  w dn iu  d z is ie j
szym: Z lo t K ó ł M ło dz ie ży  P C .K , nabo 
żeństw o przed Szczytem  K lasz to ru  Ja
snogórskiego, o godz. 10-ej, pośw ięcenie  
sz tandaru  P.C ,K., z łożen ie  w ieńca na 
p łyc ie  N ieznanego Ż o łn ie rza , pochód

propagandow y K ó ł M łodz ieży  P. C. K., 
d rużyn ra to w n iczych , s ió s tr pogotow ia  
san ita rnego i o rgan izacyj spo łecznych, 
zb ió rkę  u liczną

Ponad to  na bo isku  27 pp. o godz. 
15.30 rożpoczną się pokazy straży ra 
to w n iczych , K ó ł M łodz ieży , s ió s tr  pogo
tow ia  sanita rnego. W parku  Staszica 
konce rtow ać będzie  o rk ie s tra .

N ieza leżn ie  od d z is ie jsze j z b ió rk i 
odbędzie  s ię  zb ió rka  u liczna  w dn iu  
9 b. m.

Jeszcze o bezpieczeństwie pracy w budownictwie.
Konkurs na prace o bezpiecznem rusztowaniu.

O pin ja  pub liczna  zosta ła  znowu 
w strząśn ię ta  w iadom ością  o strasznej 
ka tas tro fie  budow lanej w O zorkow ie , w 
k tó re j zg inę ło  trzech  robotn ików ’, a 
trzech  jes t c iężko  rannych.

W szystk ie  ka tas tro fy  budow lane, k tó  
re zdarzy ły  się os ta tn iem i czasy (c u k ie r 
n ia Larde llego, zawalenie ściany na dwor 
cu i inne), dowodzą w ym ow nie , jak pa
lącą jes t u nas sprawa uporządkowania 
p rzepisów , regu lu jących  bezp ieczeństw o 
pracy na budowach, w zm ocn ien ia  kon 
t ro l i  i pociągania do odpow iedz ia lnośc i 
k ie row n ików  budowy n ie ty lko  po zasz 
łe j ka tas tro fie , lecz rów nież za n ie d b a l
stw o organ izacyjne, k tó re  może wyw o
ła ć  ka tastro fę .

W ystarczy k ró tka  obserw acja  w zno- 
sonych budynków , aby się p rzekonać,

że ro b o tn icy  na w szystk ich  praw ie  bu 
dowach narażeni są na poważne niebez 
p ieczeństw o życia z tego powodu, że 
k ie row n ic tw o  budowy bądź nie zdaje 
sobie sprawy, bądź też —  ze względów  
oszczędnościow ych — lekceważy kon ie 
czność stosowania urządzeń zabezp ie 
cza jących.

We w szystk ich  kra jach  cyw ilizo w a 
nych is tn ie ją  już oddawna bardzo szcze 
gółow e i surowo przestrzegane przepisy, 
norm ujące  bezp ieczeństw o pracy w bu
d ow n ic tw ie . D otychczasow e nasze p rze 
pisy w ykazują poważne b ra k i: należy je 
skorygow ać i uzupe łn ić . Do pracy te j 
pow inn i stanąć inżyn ie row ie , te chn icy  i 
m a js trow ie  budow lan i.

In s ty tu t Spraw  S po łecznych w ce lu  
u ła tw ie n ia  p racy w tym  k ie runku  og ło 

s i ł  konkurs na pracę o bezpiecznem  ru 
sztow an iu , w yznaczając następujące na
grody: I —  500 z ł.; II —  300 z ł.; dw ie  
I I I  —  po 200 z ł. Ponadto S tow arzysze
n ie  Zawodowe P rzem ysłow ców  B udo
w lanych  R. P. w yznaczy ło  dw ie  doda t
kowe p rem je  po 100 z ł. za prace nagro 
dzone I i II nagrodą.

Szczegóły konkursu oraz norm y bez 
p ieczeństwa pracy, obow iązu jące  w N iem  
czech, B e lg ji, A n g lji, S zw a jca rji, Czecho 
s łow ac ji i Stanach Z jednoczonych A. P. 
można o trzym a ć w In s ty tu c ie  Spraw  
Społecznych, Warszawa, W iejska 19 
lu b  w red akc ji P rzeglądu Budow lanego, 
W arszawa, u l. W idok 22.

Nieszczęśliwy wypadek starusz
ka. N ieszczę ś liw em u  w y p a d k o w i u le g ł 
w czora j 6 6 -le tn i e m e ry t, Ł ukasz  S o k o 
łow sk i, zam . p rzy u l. I M a ja . Schodząc 
ze schodów , S. p o tk n ą ł się i u pa d ł, 
p rzyczem  s toczy ł się  z k i lk u  s to p n i, 
odnosząc szereg obrażeń. Sąsiedzi prze 
n ie ś li s ta ruszka  do  m ie szkan ia , dokąd  
sp row adzono  n ie ba w em  leka rza , k tó ry  
za ją ł s ię  o fia rą  w ypa dku . Stan S o k o ło 
w sk iego  —  zadaw a la jący .

Bójka między handlarzami. Na 
tle  k o n k u re n c ji h a n d lo w e j w y n ik ła  
w czo ra j na N o w y m  R ynku  sprzeczka, 
a n a s tę p n ie  b ó jka  p o m ię d zy  h a n d la 
rzam i Ick ie m  Z o m b k ie m  i Iz rae lem  
S ztykgo ldem . Z b ó jk i te j Z om b ek  w y 
szed ł z p o d b ite m i o czam i, S z tykg o ld  
zaś z rozc ię tą  gó rną  w argą. Przed przy 
byc iem  p o lic ja n ta  u czestn icy  b ó jk i, ro z 
b ie g li s ię , za po w ia da jąc  da lszy je j c iąg 
na in n y  te rm in . Zajście  to  sp o w o d o 
w a ło  liczne  zb ie g o w isko .

Wypaliła oczy byłemu władcy 
Swego serca. W czora j we wsi S tar- 
cza (gm  R ększow ice) rozegra ło  się dra 
m atyczne w ydarzen ie , k tó rego  o fia rą  
pad ł m ieszkan iec te jże  wsi W ładysław  
Haraś.

Z w ię z ły  z na tu ry  rzeczy p ro to ku ł po 
lic y jn y  nie rzuca dosta teczn ie  jasnego 
św ia tła  na cha rak te r stosunków, jak ie  
łą czy ły  Harasia z 25-le tn ią  Janiną Szyją. 
D ow iadu jem y się z niego ty lko  tego, że 
krytycznego dnia Jan ina  Szyja ch lusnę 
ła  H arasiow i kwasem  siąrczanym  w 
tw arz, w ypala jąc m u oczy.

M otyw em  tego okru tnego  aktu  zem 
sty by ł zawód m iłosny.

i s tw a rd n ie n ia

u s u w , ra d yka ln ie  R A D I O L ”

do nabycia  w  aptekach 
i składach aptecznych.

GOLEM OKIEM
Pochwala żon poczciwych 

i inne dolegliwości.
Jako że n ieszczęścia  zawsze spada

ją  na lu d z i n iespodzian ie , w ięc 1 m nie  
naw ied z iła  delegacja  au ten tycznych  żon, 
p ro tes tu ją cych  p rzec iw ko  mym go łoocz- 
nym  poglądom . O czyw iśc ie  w yparłem  się 
n ie ty lk o  m ej osobow ości ale i  m ęskie j 
p rzyna leżności p łc io w e j i ca łą  w inę  zwa 
li łe m  na anonimowego „J a ” , k tó ry  sp ro 
śne fe lje to n y  w „S ło w ie ”  p isu je , bez
w s tydn ie  go łem  okiem  na m ora lny św ia t 
spoglądając. W ybaczcie  m i prze to  mężo 
w ie , k tó rz y  znacie  swe żony i o k ła m u je  
c ie  je  codz ienn ie , choć każdy z was 
ma ją ty lko  jedną.

N iesposób b y ło by  naw et w tys iąc 
dz iew ięćse t trzyd z ie s tu  cz te re ch  o d c in 
kach fe lie to no w ych  s treśc ić  to , co m i 
p ro testu jące  żony w ciągu dw udziestu  
m in u t posłuchan ia  w ypow iedz ia ły . Sądzę, 
że, by n ie  w yw oływ ać w ilka  z lasu, wy 
s ta rczy  p rzytoczen ie  jednego ty lko  przy 
k ład u , z tysiąca i jednego w ysłuchanych, 
by p rzekonać w szystk ich  m ężów  o poży 
tecznośc i żon we w ogóle  i  we szcze
góle:

—  A le , n ie w in ią tka  —  na żony n a 
rzeka ją ! A le  bez żon coby ro b il i n iedo 
ra jdy? Tak, to  narzeka ją  na żony, a jak  
b ieda, to : żono ra tu j! M ojego męża, gdy 
bym  n ie  ja, to by  U rząd Skarbow y na 
dz iady już dawno w yprow adz ił. K ino  
m am y, i n ie  stać nas na to, żeby sobie 
odrazu kam ien icę  budować, w ięc ty lko  
p lac sobie w śródm ieśc iu  kup iliśm y, a 
z budową poczekam y do przyszłego ro 
ku, bo byle czego budować n ie  w arto  
A  czyja to  zasługa? —  T y lko  moja!

Mąż u m nie  za dyrek to ra  s łuży i św ia 
dectw o  ubóstwa w U rzędzie  w yrob ić  
m u m usia łam , boby w szystko na p od a t
k i p rzepuśc ił. 1 m e b li w dom u ruszyć 
nie pozw o liłam , jako że to  n iby nie na 
sze, ty lk o  w ydz ie rżaw ione . I co nam 
zrob ią?  N ic, bo d łu g i i św iadectw o u- 
bóstwa to ma m ój mąż, co u m nie  za 
dyrek to ra  służy, a ja mam k ino  i p lac, 
na k tó rym  dom wybuduję.

K ropka : m ężowie, czy w ierzyc ie , że 
żona to  ska rb  n ieoceniony, zw łaszcza, 
gdy o skarbowość chodzi?  O d d z iś c h w a  
lić  będę żony.

Kobie ta ! W ie leż  poez ji m ieśc i ona 
w sobie, ile  s łodyczy zaw iera je j poca
łun ek . Poważny badacz te j dz iedz iny 
dr. Fow ger podaje naw et śc is łą  receptę  
te j s łodyczy:"

„G d y  ca łu je c ie  kob ie tę , to  p am ię ta j
c ie , że to , czego do tyka ją  wasze usta, 
składa się w 60 p rocen tach  z wody, po 
tern tłuszczu, so li, wapna, rozm a itych  
sk ładn ików  m agnezji, żelaza, a lum in jum , 
a naw et s ia rk i. U  kob ie ty , któ ra  dba o 
sw oją urodę, dochodzą jeszcze chem icz 
ne sk ła d n ik i o tynkow an ia  tw arzy, k tó re  
w y lic zyć  zdo ła  jeno  w yb itn y  chem ik . 
Poeci, s ław c ie  boski noca łunek ko b ie 
ty  w ed ług  recepty d r Fowgera.

Ż on  c h w a lić  n ie  trzeba, w ystarczy 
n ieodm aw iać im  na jm n ie jsze j nawet dro 
bnostk i. Auta, oczyw iśc ie  kostjum u, no
wego kapelusza w dz is ie jszych  czasach 
za d robnostkę  uważać n ie  należy. I bez 
tego  będz iec ie  m ie li w dom u w ieczną 
w ojnę.

W łaśn ie : w ojna! Japonja, Rosja, m o 
że Am eryka , a może i A ng lja . O c zyw iś 
cie, o ile  i  H it le r  n ie  wm iesza w tę  a- 
w anturę  M ussolin iego, M usso lin i —  Fran 
cję, F ranc ja ...

Pow iadają, że ta przysła wojna pro
wadzona będzie  w y łą czn ie  przy pomocy 
maszyn T y lko  te maszyny będą t łu k ły  
w yłączn ie  ludz i. I to  je s t w łaśn ie  zła 
strona przysz łe j w ojny.

Choć są tacy, k tó rzy  tw ie rdzą , że to 
w yczek iw an ie  p rzyszłe j w ojny, gorsze 
je s t od samej w ojny. Może m ają i ra 
c ję ; podczas w o jny  cz ło w ie k  p rzyn a j
m n ie j w ie, k to  kogo tłu cze  i za co.

Pew ien ch łopsk i f i lo z o f tak m i to 
z ilu s tro w a ł;

—  Ssały bąki kon ia , d rug i ch c ia ł je 
odpędzić, ale tam ten  m ów i: Daj spokó j, 
te już się nassały, to  nie dokuczają  tak 
bardzo, ale jak  p rzy jdą  inne g łodne, to  
m n ie  domęczą.

M yślę, że m us ia ł to  być jak iś  osob li 
wy gatunek bąków, bo naogół bąki są 
n ienasycone

M ój Boże, ile  się to  naopow iada ło  
w czasie w ojny, że jak się wojna zakoń 
czy, to  pracy będzie  ty le , że ko b ie ty  bę 
dą m us ia ły  pracow ać narów n i z m ężczy 
znam i! D jab ła  tam : wojna sie skończyła, 
ko b ie ty , owszem, szczególn ie panny i 
m ężatki, p racują , ele m ężczyźn i bez pra 
cy chodzą —  we w szystk ich  b iu rach  
pań pełno, a m ężczyźnie się powiada:

—  Wynoś się pan do w szystk ich  d ja  
b łów , póki panu grzecznie  m ów im y.

Zresztą, ja  się n ie  d z iw ię , sam mam 
sekre tarkę  i jest m i ona n iezbędną: od 
p ierwszego dnia, jak ty lko  przyszła, tak 
m i papiery poprzew racała , że bez je j 
pom ocy ani rusz n ic  odnaleźć nie m o
gę. Początkow o ch c ia łe m  ją z reduko 
wać, w ystosow ałem  naw et do n ie j p is 
mo, w ed ług  urzędow ego szablonu: „o
ile  pani z dn iem  itd .... to  może się pa
n i spodziewać urzędowego rozw iązen ia ” . 
A le  ponieważ z tego pow odu poczęły

krążyć p lo tk i po m ieście, w ięc pozosta
w iłe m  ją w spoko ju . N ie  m ia łem  inne j 
rady, podobnie , jak n iem a Rady nasz 
samorząd.

W okresie  w yborów  do rad m ie jsk ch 
w padła  m i w ręce następująca au ten
tyczna u lo tka  w yborcza  z Zakopanego, 
podpisana przez p. Adam a D obrodz ic - 
kiego:

„R ada będzie  dobrą i sku teczną, je 
że li je j sk ład  będzie tak i, ja k im by  m u
s ia ła  być Rada Przyboczna cz łow ieka  
w artościow ego i z dobrą wolą', k tó ryby  
gm in ie  zos ta ł zgóry narzucony jako bur 
m is trz . M usia łby  on do pom ocy powo
łać  cz te rech  p raw n ików , cz te rech  leka 
rzy, czte rech  budow niczych, cz te rech  
sportow ców , czte rech  gospodarzy i czte  
rech  pracow n ików  k u ltu ry .

„Je że li Rada m iasta będzie  w ybrana 
tak, aby zaspokoić śm ieszne zachc iank i 
chw a ły  po jedyńczych osób i zawodów, 
to  n ie  będzie  ona m og ła  sku teczn ie  pra 
cować. Jeże li do Rady w e jdz ie  po je d 
nem u: dok tó r, kom in ia rz , p raw n ik, h o te 
larz, ro ln ik , fry z je r, ksiądz, do rożka rz  i 
panna z dz ieck iem , to m usi to d op ro 
w adzić  do upadku M ały ho te ra rz  w ie l
k iem u ho te la rzow i rozb ije  w tedy o g ło 
wę zbędne naczynia, dorożkarz p rzep ije  
powóz, fry z je r  z rozpaczy po tn ie  na sie 
czkę panto fle  z ha ftow anem i s ra rs tka m i, 
a panna wyje.dzie do C habów ki, zosta 
w iw szy tu bękarta , aby opieka sp o łecz
na m ia ła  za ję c ie ...”

P rzyznać trzeba: odezwa dosadna,
ale tra fia jąca  w sedno rzeczy.

D obrze, że nasz sam orząd m ie js k i 
jakoś sobie radę bez Rady daje; c z ło 
w iek, narzucony nam z góry, okaza ł się 
cz ło w ie k ie m  w artośc iow ym  i z dobrą  
w olą . Ja.
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Strzelanie o mistrzostwa powia
tu. Przypominamy, że dziś, w niedzie
lę, dnia 2 b. m. o godz- 14 rozpoczyna
ją się na placu Kurji Biskupiej ( I I I  A le 
ja 84) zawody strzeleckie o mistrzostwo 
powiatu.

Ponieważ jest to bardzo rzadka oka
zja zdobycia złotej odznaki strzeleckiej 
na tut terenie, winni w zawodach 
wziąć tłumny udział wszyscy posiadacze 
O. S. I i II klasy.

Prócz strzelań o O. S. I k l , które 
będą zarazem strzelaniem o tytuł m i 
strza Częstochowy, odbywać się będą 
równocześnie strzelania o odznaki strze 
ieckiej II i I I I  klasy i o P. O. S. (dla  
młodzieży z wiatrówek).

Jak wiadomo, prawo noszenia odzna 
ki strzeleckiej danej klasy przysługuje 
tylko na jeden rok. Do zdobycia jej 
na stałe, —  trzeba ją odnawiać w cią
gu trzech lat.

Za naszem pośrednictwem Komitet 
„Tygodnia Strzeleckiego” składa podzię 
kowanie ofiarodawcom: Komunalnej Ka
sie Oszczędności, zarządom browarów 
„Okocim ” i „Szwede”, dyrektorowi P. 
Monopolu Tytoniowego p Sawickiemu, 
oraz dyrektorowi p. dr. Averowi za z ło 
żone dla zwycięzców zawodów dary. 
Równocześnte Komitet apeluje do ofiar 
nych obywateli i firm o rychłe składa
nie nagród względnie upominków, któ
rych lista zostanie ogłoszona w końcu 
zawodów

Ś R E D N I A  S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
im. STANISŁAWA MONIUSZKI
w Częstochowie, Piłsudskiego Nr. 19

przy jm uje  zapisy na rok szkolny 1934-35 na Wydziały:
ORGANOWY, FORTEPIANOWY, SKRZYPCOWY i i n n e .

Dla uczniów niezamożnych specjalne ulgi.
Kancelarja czynna codziennie od godz. 10 —  12 i od 14 — 16.

Krwdwe porachunki wiejskie.
W dniu 30 bm. o godz. 8 ej widczorem  
do mieszkania 67 letniego Łukasza 
Szczurka, zamieszkałego we wsi Danko 
wice I (gm. Kuźniczka) wtargnęli uzbro 
jeni w widły do rozrzucania nawozu 
Antoni Borecki i Władysław Moksos i 
z zawziętą pasją zaczęli nśefitościwie 
okładać starca, który w wyniku tej chlo 
sty ciężkiemi narzędziami uległ wstrzą
sowi mózgu.

■ Zapłacił drogo za marynarką.
26-letni Jan Jakubowski, obywatel bez 
stałego miejsca zamieszkania, pomimo 
młodego wieku ma bardzo bogatą prze 
szłość kryminalną, ozdobioną okrągłym 
tuzinem wyroków skazujących Ostatnio 
odbywał on karę więzienia w Wolbro
miu i otrzymawszy krótkoterminowy  
urlop zdrowotny w sierpniu b. r przyje
chał do Częstochowy, niepostrzeżenie 
wszedł do mieszkania Józefa Barczyka 
(ul. Tetmajera 9) i usiłował skraść mu 
wiszącą na wieszaku marynarkę, lecz 
został zatrzymany przez właściciela 
mieszkania i oddany w ręce policji.

Sprawę rozpoznawał sędzia grodzki 
Miszewski, protokuł posiedzenia prowa
dził urzędnik sądowy Olbromski.

Sąd po krótkim przewodzie, biorąc 
pod uwagę wielokrotną karalność oskar
żonego, skazał go na 2 lata więzienia.

Dr.med.JAN BIELUNAS
P O W R Ó C I Ł  

choroby uszu, nosa I gardła.
przyjmuje od 12— 1 i od 4— 7 popoł. 
III A leja 46 (róg Dąbrowskiego 1). 

Telefon 14-04.

W

Zatw ierdzone przez K ura to rjum  O. S. K. rozp. z dn ia  25. IX. 1933 r. N° 11. 20242/33

KURSY GIMNAZJALNE
T o w a rz y s lw a  N au czyc ie li Szkól Ś red n ich  i W yższych
przyjmują eksternów z zakresu materjału od 4-ch, 6-ciu, oraz 7-iu — 8-iu 
klas gimnazjalnych (matura). Nauka w godzinach wieczornych.

K ie row n ic tw o kursów  przy jm u je  wpisy, f lle ja  W o lnośc i 17 (Loka l L ig i M orsk ie j) 
w godzinach od 15-ej do 16-ej.

Kursy po lecone dla pp. u rzędn ików  i wo jskow ych.

W yjaśnienie.
Nr. 34 Tygodn ika „Dziś i J u t ro "  

w artyku łach p.t. „Kawalerowie maltań 
scy“ oraz „Chlebem i solą. zaatako
wał p. Prezydenta miasta Mackiewicza 
za to, iż robo tn ikom , za trudn ionym  na 
robotach m ie jsk ich  wydany był chleb, 
„k to rego  do gęby włożyć nie m ożna” .

W związku z powyższemi no ta tka 
mi oświadczamy, że Redakcja „Dziś i 
J u t ro ” postąp iła  bardzo n iesp raw ied l i 
wie, atakując p. Prezydenta M ack iew i
cza za gatunek wydawanego robo tn i
kom Ghleba, gdyż do dnia 18 b. m. 
spółdzieln ia nasza chleb ten w całości 
wypiekała i ewentua lne konsekwencje 
skłonna jest ponieść.

Przy okazji wyrażamy ubolewanie,

Złośliwy kamienicznik został skazany 
za szykanowanie lokatora.

W domu należącym do Andrzeja  
Górnickiego, zajmowała od dłuższego 
czasu mieszkanie dwuizbowe p. Stani 
sława Wolińska.

Ponieważ państwo Wolińscy zalegali 
z komornem właściciel domu rozpoczął 
ich szykanować. W porozumieniu ze 
swym synem Wojciechem, płatał Woliń
skim najprzeróżniejsze złośliwe figle. 
Np. 20 letni Wojciech Górnicki rozwalił 
sufit w mieszkaniu p. Wolińskich, a gdy 
p. W. przeniosła swe meble do kuchni, 
nie mogąc mieszkać w pokoju, w k tó 
rym zawalił się sufit, przyszedł do niej 
w czasie nieobecności męża w dniu 15 
września 1933 roku i powyrzucał jej rze
czy na podwórze, oraz wyjął drzwi z 
mieszkania.

Sąd grodzki, przed którym stanęli 
obaj Górniccy, ojciec i syn, skazał W o j
ciecha na 2 tygodnie aresztu, zawiesza
jąc mu wykonanie wyroku na 3 lata. 
Andrzej Górnicki został uniewinniony.

Od powyższego wyroku wniósł W oj
ciech Górnicki apelację do sądu o krę 
gowego. Na rozprawie oskarżony t łu 
maczył się, że działał w porozumieniu 
z Wolińską. Chciał bowiem przeprowa
dzić remont w jej mieszkaniu, więc dla- 
tego jej rzeczy powynosił na dwór. 
Drzwi wyjął zaś dlatego, ponieważ nie- 
mógł wynieść wielkiego kufra, który nie 
chciał się w drzwiach zmieścić

Sąd nia dał jednak wiary oświad
czeniu oskarżonego i zatwierdził całko
wicie wyrok poprzedniej instancji.

Przyłapani na kradzieży drzewa
postrzelili gajowego.

P o w a g t  ś w ia ta  l e k a r s k ie g o  s tw ie r d z i ł y ,  t e
75 i  chorób p o w s ta je  z p o w o d u  obstrukcj i .
C h o r y  ż o łq d e k  jes t  g łó w n q  p r x y c z y n q  po- 
w s to w o n ia  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b . —zon ie *  
c z v s z c r o  k r e w  t tw o r z y  z ła  p r z e m io n q
m a t e r i i  ^

ZC-O&A X C Ó R  HA&CU
D - r o  L A U E R a

iaW to  s tw ie r d z i l i  w y b i tn i  l e k a r z e ,  sq idea ł*  
nyrr. ś r o d k ie m  d la  u z d r o w ie n ia  r o łq d k a .  
u s u w a ia  o b s t r u k c jo .  sq ł a g o d n y m  ś r o d k ie m  
p r z e c z y s z c z a jq c y m .  u ł a t w i a j a  fu n k c ję  o rg o *  
n ó w  t r a w ie n ia ,  w z m a c n ia f o  o r g a n i z m  I p o 
b u d z a ją  a p e t y t  €

Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C L  D - r a  L A U E R A  
u s u w a jq  c i e r p i e n io  w q t r o b y ,  n e re k ,  k a m ie n i  
ż ó łc i o w y c h ,  c i e r p i e n i o  h e m o r o i d a l n e ,  
r e u m a t y z m  I a r t r e t y z m .
C a n o  p ud a lka  Z ł.  1 .5 0 ;  pod w ó fn a  p ud e łko  Z ł.  2 .5 0
S p rzu d a x  w  a p t e k a c h  i  d ro g e r ia c h  (akt. a p te c z n y c h .)

Gajowy lasów państwowych, Zalejski, 
obchodząc swój rewir w dr.iu 23 lute 
go ub roku, zauważył na śniegu ślady 
kroków kilku mężczyzn. Idąc po śladach, 
natknął się na 5 osobników, z k tó
rych trzech znał, a byli to: Władysław 
Nocoń, Władysław Gołąb i Jan Kuchar
czyk. Właśnie zabierali z lasu dwie so- 
sny, będące własnością państwową. 
Wszyscy oni mieli czapki nasunięte mo 
cno na oczy, aby trudniej ich było po
znać. Na widok gajowego, uzbrojonego 
w rewolwer i laskę, Kucharczyk zam ie
rzył się na niego siekierą, lecz ten w y
trącił mu ją z ręki laską i chwycił za 
trzon siekiery.

Nocoń usiłował uderzyć go w głowę 
gałęzią. Wszyscy osobnicy odgrażali się 
gajowemu Zalejskiemu, że policzą się z 
nim oraz, że postarają się o to, aby 
„długo nie chodził po świecie”. W cza 
sie szamotania, jakie wynikło między 
gajowym a drzewokradami, Zalejski zo
stał ugodzony trzonkiem od siekiery w 
piersi tak silnie, że padł na ziemię.

Sprawa ta znalazła się na wokandzie 
sądu grodzkiego w Częstochowie, który 
polecił aresztować wszystkich trzech o- 
skarżonych i zarządził śledztwo, celem 
zbadaniem dodatkowych świadków Os
karżeni przesiedzieli w areszcie po 16 
dni.

Po doprowadzeniu dodatkowych świad

ków, sąd grodzki rozpatrywał tę spra' 
wę poraź wtóry.

Na rozprawie wszyscy trzej oskarże
ni przyznali się do winy. Oskarżony Ku
charczyk twierdził, że zabrał drzewo z 
lasu, ale nie przyznał się do pobicia 
gajowego, Nocoń zaś oświadczył, że Za 
lejski sam wiedział o tej kradzieży, 
gdyż w rozmowie z nim, oświadczył: 
„Poco macie zbierać w Iesie chróst, 
gdy jest tam ścięte drzew o”.

Trzeci z oskarżonych twierdził, że ga 
jowy groził im rewolwerem i chciał do 
nich strzelać. Sąd grodzki skazał Jana 
Kucharczyka na 3 miesiące więzienia, 
Noconia zaś i Gołąba po 1 miesiącu 
więzienia, oraz od wszystkich solidarnie 
po 50 zł. grzywny z zamianą wrazie n,ie 
ściągalności na 5 dni aresztu.

Wszyscy oskarżeni zapowiedzieli a- 
pelację.

Wczoraj sąd okręgowy w osobie sę
dziego Chrapowickiego rozpatrywał tę 
sprawę, jako apelacyjny. Oskarżał pprok. 
Jarzębiński. Obronę wnosili mec. Bogo 
bowicz w imieniu Kucharczyka i Noco
nia, mec. Gruszczyński zaś w imieniu 
Gołąba.

Rozprawa ograniczyła się do zrefe
rowania aktów sprawy oraz do przemó
wień stron

Piękne przemówienie wygłosił mec. 
Bogobowicz, który powiada, że nie moż
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na karać ludzi tylko za to —  jak te po 
dał w motywach wyroku sąd grodzki —  
że „statystyka defraudacyj leśnych, jest 
bardzo duża oraz ponieważ kradzieże  
leśne mnożą się stale”, bo skądże mo
gli o tern wiedzieć oskarżeni, ludzie,, 
którzy nie byli nigdy dotąd karani, ani 
ze sądem lub sprawiedliwością nie mie  
li nic wspólnego.

Mec. Gruszczyński dołączył swą 
próbę, by wrazie skazującego, kara ule
gła zawieszeniu.

Sąd okręgowy jednak zatwierdził wy
rok I instancji.

że Redakcja „D z iś  i Ju tra “  znając na
szą spółdzie ln ię  z tego, iż wyp ieka 
chleb bardzo dobry, przy jedynym  za
ledwie wypadku nieudania się p ieczy
wa, nie zwrócita się do spółdzieln i 
bezpośrednio o wyjaśnienie, dlaczego 
chleb nie udał się, jak ie  by ły  tego 
przyczyny i i le tak iego chleba ro b o tn i
kom wydano, a by łaby się przekonała, 
że jest daleko od prawdy i ca łk iem  
n iepotrzebnie k rzyw dz i p. J. M ack ie 
wicza.

W yjaśnien ie niniejsze podajemy dla 
stwierdeenia prawdy.

Zarząd
Spółdz. Stow Spół „Jedność"

w Częstochowie.

Słowo sportowe
Piłka nożna. 

Skra — Turyści.
W niedzielę, 2 b. m., o godz. 16.15, 

na boisku miejskiem na Zawodziu od
będą się w towarzyskie zawody w piłkę 
nożną między RKS. Skra —  KS. Turyści. 
Obie drużyny wystąpią w swych najlep
szych składach, gdyż będzie to gene
ralna próba przed mistrz kl. A, które 
już rozpoczynają się 16 b m. z tytułu  
zmienionego systemu rozgrywek rundy- 
jesienno wiosennej.

Poprzedzi przedmecz Orlę —  Skra.
Protest Brygady 

załatwiony odmownie.
Protest założony przez Brygadę co

do meczu z Unją, został przez Wydz. 
Gier i Dyscyol. Kiel. ZO PN . załatwiony  
odmownie. Szczegóły omówimy przy 
najbliższej sposobności.

Echa meczu Częstochówka Victoria
Mecz Częstochówka —  Victoria nie 

przeszedł bez echa. Wydz. Gier i Dyscp. 
tut. okręgu postanowił ukarać Często- 
chówkę grzywną 20 zł., jak również no 
zasadzie protokułu sędziego prowadzą 
cego mecz, p. L. Zaleskiego, zawiesił 
na przeciąg dwu tygodni dosłownie całą  
drużynę, któro ponoć miała być agre
sywną. Zachodzi więc pytanie, od cze
góż był na boisku arbiter i czy nie był 
on w stanie ochłodzić temperamentów  
graczy?

Z drugiej strony dziwnem jest, że  
cała drużyna była agresywną, mimo, że 
był to mecz przyjacielski.

Tutejsze Kolegjum Sędziów p. n. 
winno pójść śladem Krakowskiego OKS., 
wzmocnić obsadę meczów przez sę
dziów, a nieodpowiednich arbitrów pod
dać jeszcze raz egzaminowi, i ewentu
alnie skreślić z listy sędziów.

Jesienne rozgrywki mistrzowskie.
Z dniem 16 b.m. rozpoczynąją się w 

tut. Okręgu, a więc i w naszym Pod- 
okręgu rozgrywki mistrz, jesienne kl. A. 
Tabelę tych gier podamy w najbliższym 
numerze.

Dzień PZPN. w Częstochowie.
W niedzielę, 9 b. m., na miejskiem  

boisku na Zawodziu, (??) jako w dniu 
PZPN , odbędzie się mecz reprezentacji 
Częstochowy. Przeciwnik jeszcze nie zo
stał zakontraktowany, również skład na
szej reprezentacji nie został jeszcze u- 
stalony. Czy boisko na Zawodziu jesf- 
odpowiednie na ten mecz przyszłość, 
pokaże.

Mecz rep Częstochowy —  repr. Za
głębia na dochód Kiel. Z O P N . został 
w dniu wczorajszym odwołany, gdyż 
gracze Brygady nie mogliby w dniu 2  
b. ni. wziąć udziału, albowiem więk
szość graczy tego klubu jest kontu
zjowana.

W illa „S lązaczka* K. Mączyńskie j,  W is ła  
D ziechc inka  (SI. Cieszyński) 5 minut  

od przys tanku ko le j .  Dzie/chcinka. W i l l a  
p o ło ż o n a w  p rzep ięk n e m  zalesieniu  posiada  
wszystkie pokoje słoneczne z balkonami  
zn a jdu je  się o 50 m e t r ó w  od w ody. C e n y  
przystępne, kuchnia w arszaw ska.
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Ważne dla maturzystów. Aka
d e m ic y  —  C z ę s to c h o w ia n ie ,  s tu d j u ją cy  
w  Krakowie,  dyż ur u j ą  w loka lu  Z. P.  
M. D. (D ąbr ow sk ie go  28, m. 9), gdz ie  
u dz ie la j ą  w ycza rpu ją cy ch  informacyj  
m a t u r z y s t o m , zam ie rz a j ą c y m  u d a ć  s ię  
na  s tud ja  do Krakowa. D y ż u r y  
odbywają  s ię  c o d z i e n n i e  z wy ją tk ie m 
n ie d z i e l  i świa t  w go d z in ach  od 18 do 
•20-ej.

Zebranie b. więźniów i działa
czy politycznych. W dniu  2 b. m., 
o godz.  9 tej  rano,  jako w drug im t e r 
min ie  o d b ęd z ie  się walne  z eb ran ie  by
łyc h  więźn iów i dz ia ła czy  pol i tycznych ,  
n i eob ję tych  d e k r e t e m  P a n a  P r e z y d e n t a  
ft. P. c e le m  wyboru z a r z ą d u  i przyjęc ia  
s t a t u t u ,  w sali  g m a c h u  im. Marsza łka  
J ó z e f a  P i ł sudsk iego  przy ulicy P u ł a 
s k i e g o  2.

Dziś otwarcie cyrku „Apollo".
S p o w o d u  wczora jsze j  ulewy zapowiedz ią 
n e  u ro czys te  o t w arc ie  przybyłego tylko 
n a  kilka dni  do  Częs to chowy cyrku „A- 
p o l io ” o d b ę d z i e  s ię  dopie ro  w dniu dzi 
s ie j s zym o godz.  20.30. Ciekawy pro
g ra m,  na który złoży się 20 a t r a k c y j 
n y c h  numer ów,  n iezawodn ie  śc iągnie  li
c z n e  rze sze  mi łośn ików cyrku.

Ju t ro ,  w n iedzielę  cyrk da je  dwa 
pr zeds tawienia :  o godz.  16 i 20.30.

Czyja własność? W wydzia le  ś led  
c z y m  prawy właśc ic ie l  o d e b r a ć  może  
zna lez ioną  p o r t m o n e t k ę  skórzaną,  zawie 
ra jącą  dwa klucze.

Powinęła mu się wreszcie no
ga.  Pan Władys ław  Zalas należy do 
kategor j i  ludzi ,  co to nie sieją,  nie o- 
rzą ,  a plon zb iera ją .  Czasy o b ecne ,  co- 
prawda ,  n iezbyt  są szprzy ja jące  dla z a 
mia rów  Zalasa,  j ednak nie p r ze jm uje  
s ię  tern zbytnio p. Władysław,  w y c h o 
d z ą c  z założenia,  że po la ta c h  ch ud ych  
znów nas tąp ią  t łus te ,  oczywiśc ie  dla 
n iego .

Wczoraj  sprytny p. Władys ław z ja 
w i ł  s ię na Rynku i za w ar ł  zna jo m ość  z 
p ew nym  wieśn iak iem,  k t ó rem u z a im p o 
n ow a ła  do sko na ła  z n a jo m o ś ć  życia,  c e 
c h u j ą c a  p. Zalasa ,  który zapropo nowa ł  
św ieżo  pozyska nemu przyjac ielowi w y 
picie „ b r u d e r s c h a f t u ” . Tak  s ię też  s t a 
ło.  Gdy przysz ło do p łacenia ,  okaza ło  
s ię ,  że in i c ja tor  l ibacj i  n ie  ma  p i e n i ę 
dzy.  J a k  twierdz ił ,  pozos tawi ł  portfel  w 
d o m u .  Za wypitą w ódkę  mia ł  więc z a 
p łac ić  wieśn iak ,  P iot r  Golis,  t en  jednak  
o k a z a ł  s ię  spry tn i e j szym  od Zalasa  i za 
p łac i ł  tylko swoją czę ść .  W o b ec  tego  
r e s t a u r a t o r  wezwał  pol icjan ta ,  który p. 
W ł adys ł aw a ,  t ak fa ta lnie  „ s k o m p r o m i t o 
w an eg o" ,  zaprosi ł  w gośc inę  do kom i
sar ia t u ,  gdz ie  us ta lo n o  że p o d o b n y c h  
s p r a w e k  ma on już kilka na  sumie niu .  
Z a l a s  s i edz i  naraz ie .

Z G R U B I A Ł A  S K Ó R Ę
i B R O D A W K I
USUWA BEZ BÓLU 

3  E Z P O  W ROTNIE

K L A W V O L
AD. KOWALSKI

Biuro D z ien n ik ów  i O g ł o s z e ń

„RENOMA"
w ł .  MARIAN ŻUKOWSKI 

C zęstochow a, A ieja  21. teł. 2448.
P R Z Y J M U J E  O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i e  

pism kra jowych  i zagrBnlcznyf " „ inWe 
EDA:  D z i e n n i k i  i c z a s o p i s m a  k r a ] O w ePOLEDA:

i zag rani czne .
SPRZEDAJE:  W y ro b y  tytoniowe,  p«P>er '  
sy, oraz znaczki  s t emplowe,  P° ’

weksle 1 t. p.
SPRZEDAJE:  bi lety ulgowe i mies i ęczne

autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA-

N a  s e z o n  b i e ż ą c y  w  Ko
r o b ó t  r ę c z n y c h ,  w y r o b u  ; , l r o j K4 c e _ 

e “ A U a r t a  i i n n e .  S p r z e d a  z d e t a ł ’ ’ A

b i e ż ą c y  n a d e s z ł y w e ł n y  do

i .  ______
n y  f a b r y c z n e .  W y t w ó r n i a  
W a r s z a w s k i ,  Ale ja  6.

T r y k o t a r z v

p o s z u k u j e
p h l n n r ń w

do

Ta n io  p l a c - o g r ó d  do  s p r z e d a 11’3 P 
u l  K o p e r n i k a .  W p ł a t a  g o t ó w k ą  

s l a m i .  W i a d o m o ś ć :  F o c h a  64.

CYRK„APOLLO”
O ddz. II — K i l iń s k ie g o  Nr 18.

DzJś Wielki przebojowy

sobou- program! 
w niedzielo t%  wielkie przedstawienia

2 w rześn ia  o j e d n a k o w y m  p ro g ra m ie :  o godz.  4 popo ł .  i 8 .30  wiecz.
o d b ę d ą  się

n a  południowe przedstawienie każda dorosła osoba  
ma prawo wprowadzić jedno dz iecko do  lat 10 ciu ®
Wszystkie  miejsca  siedzące.  — Ceny bardzo  przys tępne,  ęyrk  przybył tylko na krótki  czas
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PT Nic tak nie zdobi Pań, j'ak piękna i czysta cera — TO
8r To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. TO

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując ^

f Krem i mydło ,,LACT0LIN“ f  

Likwidacja niebezpiecznej szajki
,szopenfe9dziarek‘

R Z
<5*1 J

PUDER,KTÓRY TRWALE PRZYLEGA

n «

Wczoraj z l ikwidowana zosta ła  w 
Częstochowie  szajka sprytnych z ło dz ie 
jek, która przez pewien czas gr aso wa
ła na terenie  Zagłębia,  a os tatnio  prze 
niosła się do  Częs tochowy i tu rozpo
częła go śc in ne  występy.

Z ło d z i e j s k ą  tą  s za jk ę  tworzy ły  t rzy 
m i e s z k a n k i  Bę dz in a :  J ó z e f a  Tyrek ,  H e 
le n a  Dziedz ic  i J a d w i g a  Kowal ik ,  d o 
s k o n a l e  z n a n e  policji  za g łę b i ows k ie j  z 
„ s z o p e n f e l d z i a r s k i c h ” w y s tę p ó w .

L i k w i d a c j a  n a s tą p i ł a  w n a s t ę p u j ą 
cyc h  o k o l i c z n o ś c i a c h :

Do sk le p u  p. C h o l e w i c k i e g o  (f l leja 
23) pr z y b y ły  trzy kob ie ty  i zażąda ły  
o k a z a n i a  im k i lku  s z tu k  to w aru .  Ż y 
c z e n i o m  p r zyb ył yc h  s t a ł o  się zadość .  
„Kli jen tk i” d łu g o  o g lą d a ły  r o z ło ż o n e  na 
k o n t u a r z e  m a te r ja ły ,  a w k o ń c u ,  nic n ie  
ku pi w sz y ,  sk i e r o w a ły  s ię do  wyjśc ia.  
G d y  zna laz ły  s ię  na  ul icy,  j e d e n  z su-

b je k tó w  s twie rdz i ł  b r ak  2-ch sz tuk  t o 
wa ru .  P o d e j r z e w a ją c  o d o k o n a n i e  k r a 
dz i eży  w s p o m n i a n e  kob ie ty ,  wybieg ł  
za  n i em i  wszczą ł  a l a r m  N ie w ia s ty  
z a t r z y m a n o ,  i sk ra dz io ny  m a te r ja ł  o d e 
b r a n o  im,  p o c z e m  o d d a n o  je  w ręce  
policji .  S p r o w a d z o n e  d o  k o m i s a r j a t u  
nie chc i a ły  p o d a ć  sw ych persona l i j ,  po 
l icja j e d n a k  us ta l i ła ,  że są  to  w ła śn ie  
„szopenfe idzia rk- i” z B ędz in a :  J ó z e f a
Tyrek ,  H e l e n a  Dziedz ic  i J a d w i g a  Ko
walik.

W o b e c  tego,  że zachod zi  możl iwość ,  
Iż z ło d z ie j s k a  t ró jka  d o k o n a ł a  na  t e 
r e n i e  C z ę s t o c h o w y  j e s z c z e  in n y ch  k r a 
dz ieży,  pol icja w dro ży ła  w tej  sp ra w ie  
d o c h o d z e n i e .

Złodziejska szajka po w ę d r o w a ła  do  
więz ie ni a ,  gdz ie  o czeki w ać  będz ie  roz
prawy sądowej .

Właściciel placu skazany na 3 miesiące aresztu 
za spowodowanie kalectwa chłopca.

Na p lacu,  na leżącym do Zygm un ta  
F i cenesa ,  przy ulicy Kilińskiego,  z n a j d o 
wało  s ię  kilka do łów,  z k tórych  ro b o t 
nicy wywozil i  piasek.  G łę b o k o ść  tych  
do łów  s ięga ła  do 2 i pół  met ra .  Dozor
cą  placu był niejaki  Noccń ,  który mia ł  
za zadan ie  p i lnowanie furmanek ,  p r z e 
je żd ża jącyc h  po p iasek  i p ob ie r an ie  od 
każde j furma nki  zap ła ty  za wykopany 
p iasek .  O d  każde j  furmanki  o t rzymywał  
Nocoń po 10 gr.

P on ie w aż  plac był j edynie  z t r z e c h  
s t r o n  ogrodzony,  dzieci ,  zam ie sz ka łe  
n ie m a lż e  na t e r e n ie  ca łej  ulicy Kiliń
skiego,  s t a le  bawi ły s ię  tam używając 
p iasku  do na jprzeróżnie j szych ,  z re sz tą  
im tylko wiadomy ch  celów. W dniu 21 
s ie rpnia  ub .  roku,  bawi ł  s ię z ko legami 
na w sp om nia nym  placu  w p iasku 11-letni  
Zbignie w Cholewski .  Dzieci  bawi ły się 
w pobliżu je d n e g o  z wykopanych 
dołó w.

Do zorc a  Nocoń  k i l kakro tn ie  zwraca ł

im uwagę,  że mogą  wpaść  do dołu  i 
dotk l iwie  się po turbować .  Ch łop cy  j e d 
nak  nie s łuc ha l i  p r zes t rog i ,  a n aw e t  j e 
den  z bardz ie j  ezup urn yc h  zawoła ł :  „A 
d jabl i  ci do t e g o ”. Re zul ta t  t ej  zabawy 
oka z a ł  się do ść  tragiczny.  Cholewski 
wpad ł  do dołu ,  g łębok ośc i  2 mtr. ,  d o 
zna jąc  c iężk ich  ob rażeń  ciała,  z ła m an ia  
lewej nogi.  Z o s t a ł  on zu pe łn ie  przysy
pany p iask iem,  spod  k tó re go  wydobyto  
go dopi ero  po k i lkunastu m in u ta ch  

Na skut ek  powyższego wypadku s t aną ł  
p rzed  s ą d e m  grodzk im właśc ic ie l  placu 
Zygmu nt  F ic enes ,  oska rżony  o n iezagro-  
dzen ie  p lacu na  k tórym były wykopane  
doły,  oraz o sp ow od ow ani e  ka lec twa  
Chole wsk iego .  S ą d  grodzki  sk aza ł  p. F i 
c e n e s a  na 3 mie s i ące  a r e s z t u  z z a w i e 
s z e n ie m  wykonania  wyroku na trzy 
lata

S ą d  okręgowy, jako apelacyjny ,  wy
rok fen  za twierdz i ł .

Zdradził ją kolor włosów.
Nieubezpieczona siostra leczyła się na KsiążeezKę swej siostry.

i n t e l i g e n t n e j  P a .n , I1, : i PC.n 
-  c h ł o p c ó w  r o c z n e g o  i s j e ^ nVo 6 
W i a d o m o ś ć :  R o z e n b a u m ,  A l e j a

r^y

Do w y n a ję c ia  2 p o k o j e  p o j e d y ń c z e  
W i a d o m o ś ć :  K i l i ń sk i ego  129.

S ą d  Okręgowy rozpa t rywa ł  wczoraj  
ch a ra k te ry s ty cz n ą  s p r a w ę  dw u s iós tr .  
P i e rw sz a  oska rżona  była o to,  że  na l e 
g i ty m ac ją  swej s iost ry leczyła  s ię  w 
czas ie  od 14 m a r c a  do  15 c z e r w c a  w 
Ube zp ie ćza ln i  Sp o łeczn e j ,  d ruga  zaś  —  
że pożyczyła  s io s t r z e  swą legi tymację ,  
U bezpi ecza ln ia  wnios ła  powó dztw o w 
wysokości  205 zł. 10 gr.

W d n iu  17 cze rw c a  ub.  roku  jeden  
z lekarz LIbezpieczalni  za t r zy mał  ks ią
ż e c z k ę  n iejakiej  S. F., pon ieważ  woźny 
zwróc i ł  mu  uwagę ,  że na książkę tę  
l eczą  s ię  dwie  różne  osoby:  je dna  b r u 
ne tka ,  a d ruga  o rudawym  odcien iu  wło
sów.

W sw oi m  czas ie  spraw ę powyższą 
ro z p a t r y w a ł  sąd  grodzki ,  który skaza ł  
obie s iost ry n« 6 mies ięcy  więzien ia  
każdą ,  o raz  za sąd z i ł  powódz two w s u 
m ie  205 zł.  10 gr. na rz ecz  Ubezpie* 
czalni .

Od  powyższego wyroku obie os ka r 
żone  wnios ły ape l ac ję ,  w sk ut ek  czego

sp raw ę  rozpa t rywał  sąd  okręgowy.
Na pr ze w o d z ie  s ą d o w y m  wyszło na 

)®w> że zna jdo wa ły  s ię w czas ie  po pe ł  
n ien ia przez  je dn ą  z s iós t r  p r ze s t ęp s tw a ,  
w b a rd z o  k ry t ycznem  położeniu

Jak  z ezn a ł a  świadek  Wolbergowa,  
w tym czas ie  m a tk a  ich bvła c iężko 
cho ra  na  raka.  Chorowa ła  blisko rok i 
zm ar ła .  Dłu got rwała  cho ro ba  i śmierć  
matki ,  z ru jnowała  rodz inę  do szczę tn ie .  
Co było w d o m u ,  to p o ch łonę ła  b e z n a 
dz ie j na  ku rac ja  matki .  W tym właśn ie  
cza s i e  c i ężko  zach oro wa ła  oska rżona  S. 
F , a ponie waż  nie mogła się leczyć,  
gdyż w d o m u  nie było żadnych  p ie n i ę 
dzy, pos tanowi ła  skorzys tać  z leżącej  
b e z u ż y te cz n ie  książki Ubezpiecza ln i ,  n a 
leżące j  do ubezpieczonej -  siostry.

S p raw ę  rozpa t rywa ł  s ęda ia  Chrapo-  
wicki ,  oskarża ł  pprek.  Ja rzębiński .  O b r o 
n ę  wnos i ł  m e c .  J o a c h im  Markowicz.

S ą d  za tw ier dz i ł  wyrok są du  g ro d z 
kiego,  l ecz  wykonanie  wyroku  zaw ies i ł  
oska rżony m na przec iąg  lat  3-ch.

Z RADOMSKA.
Wartość depozytowa papierów 

wartościowych O pu b l ik o w a n e  z o s t a 
ło  obw ie sz c z e n ie  Min. Skarbu ,  u s t a l a 
jące  kurs,  podług  k tórego  mogą  być 
przy jm ow ane  papiery  war to śc i ow e przez  
w ł a d z e  i u rzędy  p a ń s tw o w e  jako  wadja  
przy p r z e t a r g a c h  oraz  jako kaucja  na 
zabezp ieczen ie  wszelk iego rodza ju  umów 
lu b  za l iczek ,  wypłacanych  na dos tawy  i 
roboty  rządowe,  jak również  na z a b e z 
p ieczen ie  u d z i e la nych  przez  S k a r b  Pa ń  
s tw a  kredytów akcyzowych,  ce lnych  i 
t r anspor to w yc h.

W zes tawi en iach  papierów po dana  
jes t  war toś ć  no mina lna  oraz war tość  de  
pozytowa w z ło ty ch  War tość  de po zy to 
wa oscylu je w g ran ic ach  80 proc.  p r z e 
c ię tn ego  kursu  fak tycznego papierów,  
no to w ane go  w ciągu os t a tn ic h  t r zech  
mies i ęcy .

Na podkreś len ie  zasługuje,  że w a r
to ść  depo zy to wa Pożyczki Narodowej  
us ta lona  zo s ta ła  na 75 proc.  wa r tośc i  
nomina lne j .

Papiery war tośc iowe,  p rz y jm ow ane  
jako wadja  i kauc je ,  winny być z a o p a 
t r zone  w b ieżący  kupon.

Ile miast posiada Polska? W e 
dług  danyc h  związku m ia s t  polskich,  
p rzed  w e jś c ie m  w życie us tawy s a m o 
rząd o w e j  było w P o ls ce  637 mia s t ,  w 
tern na ob sza r  wo je wódz tw  c e n t r a l n y c h  
pr zy pada ło  221 miast ,  w sc h o d n ic h  68, 
p o łudn io w yc h 178, z a c h o d n ic h  152, 
w reaec ie  w woj. ś ląs k im n i e o b j ę t e m  u- 
s ta w ą  10 mias t .  W c iągu  roku  po w e j 
śc iu  w życie ustawy,  t. j. do 13 l ipca 
br  zasz ły zmiany ,  po lega jące  na z n i e 
s ie n iu  39 m i a s t  i n a d a n iu  u s t r o ju  m ie j 
sk iego  5 ciu os ied lom. W związku z tern 
dnia 13 l ipca br.  ogól na  l i czba mias t  
wynos i ła  603, w tern na o b s z a r z e  wo
je wódz tw  ce n t r a ln y c h  216, w s c h o d n i c h  
66, po ł u d n io w y ch  169, z a c h o d n i c h  136, 
wresz c ie  w woj.  Śląskiem 18 miast .  W 
l iczb ie  603 m ia s t  j e s t  52 mia s t  wydzie
lonych

— Awanturnicza trójka przed 
sądem. Józ ef  Cieśl ik groził  p o s t e r u n 
k o w e m u  P. P. Zawadzie  i zamierzy ł  się 
na ń  drą g i em,  Celem zm us zen ia  go do 
zan ie cha ni a  prawnej  czynności  u r z ę d o 
wej,  po lega jące j  na pr ze t ra ns por to wan iu  
dw óch aresz t an tów z a r esz tu  mie jskiego 
w R a do m sk u do  więzienia w P i o t r k o 
wie.  Ob ecnych  przy tern pol icjantów ob 
rzuc i ł  s te k i em  obe lżywych słów. W  l że 
niu policji sekundowal i  mu a resz ta nc i  
R ober t  Bilan i Kazimierz  Zbroiński .

Cieśl ik i jego tow arzysze  s tanę l i  
wczora j  p rzed  s ą d e m  okręgowym.  S p r a 
wa zos t a ł a  od ro czon a  ze względu  na 
n ies tawie nni c two  kilku świadków.

W ajrap t Fryzjerzy Damscy
II Aleja 32 w po d w ó rzu .

Piękne i t rwa ł e  cze san ie .  S p e c j a l i s t a  f a r 
bowan ia  włosów. Wielo l e tn i a  praktyka w Pa 
ryżu i Londynie .  Trwałe c i emnien i e  brwi.  

Manicure.
On parle  Franęais.

P o t  i niemiłą weńi usuwa
płyn lub proszekm„D elta”

Żądać w składach aptecznych.
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Wiadomości radiowe.
Tydzień radjowydzlecil młodzieży

od 2 —  8 września.
Dzieci starsze usłyszą w niedzielę 

o godz. 16.45 zupełnie nowoczesnym d« 
chem owianą pogadankę p. Henryka Ła 
dosza. Znany dzieciom z l icznych wy- 
stępów przed mikrofonem, autor zwróci 
u wagę dzieci, że w ie lk i rozwój technik i 
zrealizował dziś j u t  wiele cudownych 
faktów ze świata baśni, jak  latające dy 
wany, lampy A lladyna itp.

Cieszące się wie lką popularnością 
wśród dzieci „zagadki muzyczne® roz
głośni lwowskie j, w obecnym sezonie 
Polskiego Radja nadawane będą na ca- 
ł , Polskę. W ten sposób audycja opra
cowana przez ciocię Adę i Tadeusza Se 
re.iyńskiego będzie dostępna dla dzieci 
w całej Polsce, szerząc wśród nich po
czątki zrozumienia muzyki. Za rozw ią
zanie zagadek muzycznych przeznacza 
się stale ładue nagrody. Pierwsza au
dycja z te ro  cyklu odbędzie się w po
niedziałek o godz. 18 45.

Polskie Radjo rozbudowując silnie 
programy dla dzieci, wprowadza w se
zonie zimowym bardzo ważną nowość. 
Skrzynk i dla dzieci, w k tó rych  k ie row 
niczka działu audycyj dziecięcych odpo
wiadała na l is ty  swych małych słucha 
czy, zostały podzielone na dwie części: 
w pierwszy wtorek miesiąca uadawaua 
będzie skrzyneczka dla d i iec i najmlod 
szych, w ostatnią środę miesiąca zaś 
odpowiadać się będzie na l is ty  dzieci 
starszych. Pierwsza skrzyneczka dla 
najmłodszych odbędzie się we wtorek o 
godz. 12 45.

Dia dzieci starszych nada Polskie 
Radjo w środę o eodz. 16,45 ciekawe 
opowiadane p. Ewy Szelburg Zarębiriy 
p. t. „Dom wielk i jak św ia t". W opo
wiadaniu swem znana autorka przedsta
wi nieznane bohaterstwa różnych, zda
wałoby się małych i nieciekawych za
wodów ludzkich. Chłopczyk, k tóry  ma
rzy o zawodzie lo tn ika dla swojego o j
ca, przekonuje się, ta  niemniej niebez
pieczną, a równie bohaterską jes t p ra 
ca murarza na szczycie drapacza ehmur.

We ozawartek o godz. 12.10 nadane 
so itan ie  z W ilna opowiadanie p. t. „Po 
dróż Antosia na drewnianym kon iku". 
Dzieci młodsze, dla k tórych przeznaczo 
na jes t  ta audycja, spewnością wysłu
chają przygód małego Antosia, k tó ry  
jeżdżąc na drewnianym koniku, ćwiczy 
s voją fantazję, wyobrażając Bobie, że 
jes t  jak imś rycerzem z bajki. Po tem 
opowiadaniu usłyszą dzieci jesienne pio 
senki w wykonaniu p. Zo f j i  Dobrowol- 
skiej-Pawlowskiej.

Tydzień radjowy polskiego rolnika
od 2 — 8 wrz*śui v

W niedzielę o godz. 15 ej przed m i
krofonem rozgłośni warszawskiej stanie 
znowu popularny gawędziarz prof. Ste- 
fan Biedrzycki, k tóry w pogadance p. t. 
„S tarania uprawowe ro ln ika na jes ien i"  
podzieli się swemi uwagami na ten te 
mat. A że uwagi wybitnego specjalisty 
n iew ą tp l iw ie  w każdem gospodarstwie 
będą aktualne, sądzić należy, że P°K&" 
ganki te j słuchać będą wszyscy ro ln icy,
O godz. 12.25 p. Stanisław Prus-Wiś- 
niewski w przeglądzie rynków produk
tów rolnych, ja k  zwykle omówi sprawy 
najważniejsze dla ro ln ików t. j .  ceny 
ważniejszych ziemiopłodów, ich ukeztał 
towanie się na rynkach, przewidywania 
oraz podzieli się swemi spostrzeżenia
mi odnoszącemi się do zbytu tychże.
O godz 15.45 tegoż dnia poraź p ie rw 
szy od śmierci zasłużonego działacza 
prof, we terynarj i  ś. p. prof. Lucjana 
Dobrzańskiego w programach radjowych 
znajdą słuchacze wznowioną pogadankę 
p.t. „Porady w e terynary jne ", korespon
dencję omówi znany lekarz weterynarj i  
p. Zygm unt Olszański. Porady wetery
naryjne oiesżące się dużem zainterows- 
ntftm wśród ro ln ików, nadawane będą 
w każdą pierwszą niedzielę miesiąca.

W poniedziałek i środę o godz. 18 
in t .  Tarkowski omówi „Pocztową skrzyń 
kę ro ln iczą". We wtorek p. Płatek o 
godz. 1S wygłosi pogadankę „W iadom o
ści ro ln icze". W czwartek o godz. 18

„ S Ł O W O " 7.

O B R A Z K I  S Ą D O W E .
Miłość, m arka pocztowa i karaluch...

—  Więc oskarżony nie przyznaje 
się do winy?

— Nie, proszę wysokiego sądu. Nie 
przyznaję się. Faktyczn ie .

— Jednak oskarżony nie zaprze 
cza, że w czasie nieobecności swojej 
sublokato rk i,  pani Genowefy Kopeć, 
w yrzuc i ł  je j  wszystkie rzeczy na scho
dy, a samą nie chciał wpuścić do miesz 
kania, pomimo, iż rzeczona sublokator, 
ka nic nie była panu winna i zachowy
wała się nienagannie.

— Tak, proszę wysokiego sądu, to 
przyznaję. Ale musiałem tak uczynić, 
bo kochałem te Genowefe...

— Podaądny ją  kochał i urządził 
samowolną eksmisję.

— Faktycznie! Zaraz, jak  się w p ro 
wadziła zaczęła mi się podobać. Więc 
się w lustrze, co go mam po ciotce, 
obejrzałem i widzę, Że nie elegaucki 
jestem. Odtąd, proszę wysokiego są
du, dbać o siebie zacząłem, k rawatk i i 
„rad jo-m uszki" na Rynku kupowałem, 
codziennie w nowym półkoszulku łazi- 
łern po domu. A na wieczór f ra k  w kła
dałem, ju k  to na filmach widać. Także 
wiecej wydawałem spowodu te j Geoo 
wefy, aniżeli profitu  miałem z tego, ?e 
moją je s t  sublokatorką Bo i chwasty 
przeróżne, a w szczególności róże do 
pokoju je j  przysyłałem. Jakem Antoni 
Fuksa, to się klnę, że i żenić z tą Ge
nowefą się chciałem, ale ona lodowata 
dla mnie była. Więc pić na dobre za

cząłem.
P iję  i p iję, a* pewnego dnia do do

mu wracam, przy b iurku siadam, a tu 
patrzę i widzę, że marka pocztowa, któ 
rą za 30 groszy kupiłem, zaczyna cho
dzić po stole. Ze stołu zeszła na śc a 
nę i lezie do góry... K ie d y  owa marka 
już  na sufit  zalazła, pomyślałem, że źle 
je s t  ze mną i że takiem ksżtałtem 
„d e l i r ju m "  dostałem. Więc poszedłem 
do lekarza, masę p ien iędzy wydałem, 
lekars tw a zażyłem i wracam do domu, 
ale zaraz widzę, że marka pocztowa fu r t  
po suficie łazi, co znaczy, że mi do
k tó r  nic nie pomógł. Patrzę i patrzę, 
a tu marka z sufitu  na ścianę z la i ła  i 
i po ścianie na b iurko się dostała. 
Więc —  cap! —  złapałem ją  i okazald 
się, że ona do karalucha byłe p rzy le 
piona i żadnego de lir jum  nie było, t y l 
ko karaluch <tak sobie spacarował z 
marką pocztową na plecach. Ogromnie 
mnie to zeźliło, że doktora i lekars tw a 
przez to pijaństwo, czy li przez sublu- 
katorke Genowefe, płacić niepotrzebnie 
musiałem, więc do je j  pokoju poszed
łem i myślę, wyrzucę babie rzeczy, 
mieszkać przestanie, —  to j kochać się 
w n ie j nie będę. Rzeczy powyrzuca
łem. Jej do mieszkania nie wpuściłem, 
ale babę kocham i o łagodny wym iar 
kary się dopraszam.

Sąd grodzki skazał Antoniego Fuksa 
na 20 z ło tych g rzyw ny za samowolną 
eksmisję.

Zatwierdzone przez- Ministerstwo  
W. R. i O. P. za Nr. 20902/18

ROCZNE KURSY HANDLOWE 
i PÓŁROCZNE BUCHALTERYJNE
z uwzględnieniem Nauki o Skarbowości, 
pod kierown. R Germ an-Szum acherow ej,
rozpoczęły na rok szkolny 1934-35 p rzy jm o 

w anie  zapisów kandydatów (ek).  
Kończącym w ydaje się św iadectw a.

Słuchaczom  po ukończeniu Kursów z wy
n ik iem  dobrym zapewn:a się praktykę.  

Kancelarja  Częstochowa, ul. D ąbrow skie
go Nr. 11 mieszk. 5, front, II piętro  

te le fon  22-75

tamie i-sza Szkolą Pisania na Maszynacti

I

K I E R O W N I C T W O  P R Z E D S Z K O L A

S ta n is ła w y  L ig ę z ó w n y
w Częstochowie, AL KościuszKi 8. Tel. 11-86 

przyjmuje zapisy dzieci od lat 3-ch.
Kancelarja czynna codziennie od godz. 9 — 12 i od 15 —  19. 
Dzieciom urzędn ików  państwowych przysługują znaczne ulgi.

„Stomal”E lik s ir  do  
zębów

L a k a r z a - D e n t y s t y
M.  R O Z E N O  W I C Z A

dostać można w aptekach i  s k ł a d a c h  

— — — a p t e c z n y c h —

pogadanka rolnicza p. t. „Jak pogłębiam 
swoją ro lę" wygł. p. Marjau Skrześniwe 
ski gospodarz r, lny z Grotkows. W 
piątek o godz. 18.20, a w sobotę o godz.
18 omówiono będą „Wiadomości r o ln i 
cze".

Pierścień wielkie] damy.
W nowym sezonie Polskiego Radja 

Teatr Wyobraźni pod k ierownictwem 
Zdzisława Marynowskiego przygotowuje 
cały szereg nowości, które pozwolą słu
chaczom nawet na g łębokie j p row inc j i  
uczestniczyć w przedstawieniach rad jo 
wych teatru, wykonywanych najlepsze- 
mi siłami aktorskiemi. Teatr  Wyobraź 
ni rozpoczoie swój zimowy sezon nie
znaną tragedją Kamila Cyprjana Nor
wida p. t. „P ierśc ień w ie lk ie j  damy". 
Tragedję tę wydał z autografu Zygm unt 
Przesmycki (M ir iam ), zradjofonizow ała 
zaś Irena Dehnelówua. Tragedja w ie l
kiego poety znajdzie zapewne ,u s łu
chaczy należne je j  zainteresowanie, a 
poprzedzona-będzie wstępem p. Z rę to -  
wicza dzisiaj o godz. 1S tej.

Lekarstwo na długowieczność.
Kazim ierz Jabłonowski przepisze ra

diosłuchaczom w poniedziałek, o godz.
19 30 jedyną skuteczną receptę na d łu
gowieczność. W fe lje ton ie  swym wska
że cały szereg powodów, przeważnie 
nierozsądnych i niemądrych, dla k tó 
rych dobrowolnie skracamy sobie życie. 
Życie wcale nie jes t  takie k ró tk ie , je 
ś li aię umie szanować czas własny i 
cudzy.

Rasizm w świetle 
nauki współczesnej.

W cyklu pogadanek na aktualny dziś 
temat rasizmu dr. Eugenja Stołyhwowa 
wygłosi w poniedziałek o godz. 21.45 
drug i skolei odczyt poświęcony temu 
zagadnieniu. Odczyt ten poświęcony bę
dzie omówieniu wpływu, ja k i  idee pisa
rza francuskiego Gobineau znalazły na 
teren ie Niemiec już u schyłku X IX  w. 
kiedy to cały szereg uczonych, jak: 
Scbeemann, Chamberlain (na którego 
powołują się h it le rowcy), Wollmau, 
Ammon, rozpowszechniało w społeczeń
stwie niemieckiera „dowody ' o wyższo
ści rasy nordyckie j. Odczyt kończy się 
powużną i objektywną k ry tyką  poglą
dów rasizmu.

Próba głosu — w radjo.
Polskie Radjo w nieustannej dążno

ści do zapewnienia słuchaczom najlep
szych audycyj pod względem radjofo- 
niczności głosu, wprowadza pewną ino- 
wację, k tóra w przyszłości pozwoli na 
uniknięcie powtarzających się często 
usterek. Stworzona zostaje mianowicie 
pewnego rodzaju karto teka, w k tóre j 
przy nazwisku a rtys ty  lub prelegenta, 
notować się będzie kró tką charaktery- 
stykę jego ostatniego występu przed 
mikrofonem. Pożyteczność tak ie j ka r
to tek i dla radja, a nawet dla jego słu
chaczy nie ulega wątp liwości, gdy się 
zważy, że chodzi tu prawie o 5,000 
osób występujących wciągu roku przed 
mikrofonem, tak w dziale muzycznym, 
jak  i w odczytowym. Z karto tek i będzie 
się korzystać w? ten sposób, że przy 
następuem angażowaniu a r tys ty  i pre
legenta, na kartce z zawiadomieniem o 
występie, informować się będzie ich o 
zauważonych drobnych usterkach z po
wołaniem się na specyficzny charakter 
m ikrofonu, k tó ry  wymaga,jak wiadomo, 
specjalnego szkolenia głosu. Dalszą 
konsekwe»cją te j karto tek i będzie oprą 
cowanie skorowidza osób występują
cych przed mikrofonem według stopnia 
radjofouiczności głosu. W ten sposób 
słuchacze o trzym ają  w program ie ra- 
djowym ty lko  najlepszych spośród do
brych a rtystów  i prelegentów rad jo 
wych. Trzeba jeszcze dodać na zakoń
czenie, że tak samo, jak  pozostaje do
tychczas tajemnicą, dlaczego z różnych 
instrumentów w w ie lk ie j ork iestrze je d 
ne są więcej drug ie mniej radjofonicz- 
ne, tak też i głos ludzki rozmaicie by
wa oddawany przez radjo i zgóry trud 
no przewidzieć, jak brzmieć będzie. 
Z tych względów wynika, że żaden 
pre legent nie powinien się czuć do
tk n ię ty ,  jeże li mu radjo zaproponuje 
próbę głosu i sposobu mówienia, ani 
też obrażać, gdy usłyszy, że ty lko  po
prawienie pewnych jego usterek pozwo
l i  mu stanąć przed mikrofonem.

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

b. asyst. w o l. oddz. ch irurg , 
f lk a d e m ji S tom atologiczne] w  W arszaw ie.

Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od 3 — 7. 
ul. N Panny Marji 21. Tel. 18-94.

Z  KRAJU.
Niezwykłe zajście 

w sądzie.
W sądzie grodzkim w Warszawie to 

czyła się drobna sprawa, która stała się 
powodem wielkiego skandalu.

Przed sądem stawał n ie jak i Z yg 
munt Grabowski, którego przedstawiciel 
f i rm y  Zeiss, Segałowicz oskarżył o przy 
właszczenie 100 zł. Oskarżony do winy 
się przyznawał, t łumaczył się, że pie 
niądze te należały mu się z ty tu łu  pro 
w iz j i  za przeprowadzoną transakcję. W 
trakcie  rozprawy obrońca oskarżonego 
adw. Borland zg łos ił wniosek o okaza
nie znajdującej się w aktach sprawy
faktury , k tó ra  miała potwierdzić, te
skarżący przy tranzakcji z Grabowskim 
z rob i ł  dobry interes, a zatem n ie .mote 
być poszkodowany. Nawiasem mówiąc, 
fak tu ra  dotyczyła również pew n j ch prze 
kroczeń celnych ze strony Segałow iczr>. 
Wniasek ten oburzył jednak rzecznika 
skarżącego, adw. Jarosza, k tó ry  żaren 
gował z miejsca w bardzo os tre j formie. 
Podniesionym głosem oświadczył, :e
zrzeka się pełnomocnictwa obrońcy i 
wnosi, aby sąd zbadsł go w charakte 
rzo świadka. Przy tej okazji adw. Ja
rosz użył obrsźliwych słów pod adre
sem adw. Berlanda. Na sali powstała 
ogromna konsternacja. Zaatakowany 
adw. Borland oświadczył, że edw. Ja
rosz znieważył stan adwokacki i dlate
go prosi o przerwanie gorszącej sce
ny wobec publiczności i ograniczyć się 
ty lko  do zaprotokułowauia obelżywych 
słów i zawiadomienia o incydencie ba- 
dy adwokackiej. _

Sąd uwzględnił wszystkie wnioski 
adw. Borland#, a odrzucił wnioski adw. 
Jarosża. Poza tem sąd postanowił powia 
domić o incydencie Radę adwokacką

W sferach adwokackich gwałtowny 
ten incydent między dwoma znanvmi 
adwokatami wywoła ł ogromne poruszę 
nie.

Szczątki potwora w Wiśle
pod Sandomierzem.

Muzeum w Sandomierzu wzbogaciło 
się o u iezwykły  okaz, wy łowiony z W i 
sły 27 ub. m. przez robotników.

Okazem tym je s t  potężny łeb ja k ie 
goś nieokreślonego narazie zwierzęcia 
typu już  zaginionego. Długość łba wy
nosi 73 centymetry. Wraz ze łbem wy
dobyto dwa w ie lk ie  zęby do niego na
leżące. Potworne kształty tego znalezi 
ska uwidacznia fo tografja .

W Sandomierzu potwór ten budzi 
nadzwyczajne zainteresowanie.

Kłopotliwa sprawa.
Przed niedawnym czasem dostali się 

włamywacze do mieszkania adw. Wold- 
mara Magalifa w Warszawie. Złodzieje 
spiądrowali całe mieszkanie i zabrali 
co lepsze rzeczy na ogólną wartość 
8,000 zł. Dochodzenie prowadzone przez 
polic ję nienatrafi ło na ślad włam. W mię- 
dzyczasio do adw. Magalifa zgłosił się 
jak iś  „wdzięczny" k l ien t,  k tó ry  podjął 
się pośrednictwa między adwokatem a 
złodziejami o zw ro t rzeczy. Z łodzieje 
przez usta pośrednika wyrażali żal. że 
okrad li obrońcę, n iem nie j jednak za
pewniali, te  darmo nie mogą rzeczy 
zwrócić, gdyż dokonanie kradzieży ko
sztowało ich wiele wysiłku. Po długich 
targach złodzieje za opłatą 1,000 zł. 
zw róc i l i  skradzione rzeczy.

Po lic ja  dowiedziawszy się o t ra n 
sakcji, odnalazła pośrednika, którego 
aresztowano. Nie chce on jednak wydać 
sprawców kradzieży. Polic ja znalazła się 
w kłopocie, gdyż wobec takiego stanu 
rzeczy niewiadomo, ja k i  nadać spra
wie bieg.
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Humor i humorek ,
NIEOCZEKIWANA NIESPODZIANKA.

W gab inec ie  restauracji  kilku d że n 
te lm enów  zabawia się n i ezm ordow a
nie  w min is te r ju m komunikacj i ,  która 
to zabawa polega  na puszczania jednej  
„kolejki" za drugą.

To jed en  z zebranych p. Michał,  
zaprosił kilku kolegów z okazji roczni
cy sw ego  ślubu.

— Kochani  koledzy - przemawia  so 
lenizant .— 20 lat  mija od chwili,  kiedy 
s t an ą ł e m  na ś lub nym  kobiercu.  Lata 
spędzi łem w ustawicznej  radości .  Poza 
d ro b n em i  n iep o ro zu m ie n ia m i  p i erw
szych trzech dni pożycia małżeńskiego 
nie mia łem ani jednej  godziny ocienio
nej troską.  W d o m u  moim panowała  
cisza i spokój.  Wracałem,  kiedy chc ia 
łem,  robi łem co chcia łem, mia łem n a 
wet  przyjaciółkę  i nic nie psuło szczę 
ścia tych lat...

— Bujda — przerywa nagle jeden 
z bardziej  s t rapionych gości .— N i e m o 
żliwość. Ani razu się pan z żoną nie 
kłóci ł? o

— Owszem,— przyznaje solenizant .  
J e d e n  raz nazajut rz po ślubie.

— fl od tego czasu ani razu przez 
całe 20 lat?...

— Ani razu, bo proszę pana, czwar 
tego dnia naszego szczęś l iwego p o ży 
cia, b iedaczka oddała  duszę  Bogu.

Wyznanie  pana Michała wzbudza 
powszechny podziw.  Na twarzach s łu 
chaczy,  pojawiają  się ru m ieńce  zaz
drości.

W t e m  drzwi gab inetu  się o twiera ją 
i na progu s taje tęga  n iewias ta,  p i e 
niąc się z wściekłości.  Pan Michał t r u 
chleje.  Niewias ta  podb iega  do niego 
i wymierza mu siarczysty policzek.

— Myślałeś pi jaku,  że cię po wy
płacie nie znajdę?  Zamias t  żonie  na 
życie dać,  z koleżkami na p ijatykę 
idziesz? J a z d a  do domu,  dziadu bez 
wstydny,  już ja się z tobą  porachu ję .

W RESTAURACJI.
— Panie ober ,  z przyjemnością  kon 

s tatu je ,  że przeds tawiony  mi rachunek 
za obiad,  u t rzym any jest w uczciwej 
granicy.

— Pan pozwoli  sprawdzić  rachu- 
neczek,  mus ia ł a  zajść pomyłka .

WSZYSTKO W PORZ/\DECZKU.
Przed m a g a z y n e m  z p ro c hem  s ie

dzi dozorca.  Przechodzący kierownik 
zwraca mu uwagę:

— Panie,  czy nie widzi pan tego 
młodzieńca  z pap ier os em  w us tach? .. 
Przecie  tu nie wolno palić!... Za to gro 
zi 1 00 złotych kary! ..

— Wiem!
— Więc dl aczeg o pan  go nie o d 

gania?
— Bo on już zapłacił  karę.. .

W KOSZARACH.
Przybyli rekruci .  Kapral  zwraca się 

do nich:
— Chłopcy,  k tóry z was umie  g o 

tować?.. .
— Ja .  .—wyrywa się j ed en  z tekru- 

tów.
— Dobra .  . J a k  się nazywacie?. . .
— Kalasanty Pomidor . . .
— Fajnie. . .  więc um iec i e  gotować?
— A pewnie. . .
— Coście tacy pewni?. . .  Czy u m i e 

cie go tować  w dużym  kot le  żołni er 
skim dla ca łego pułku?

— Phi.  Wielka nrn rzecz... J a  już 
w większych kotłach go towałem  ..

— W większych ko t ł ach? . .  Coście 
gotowali?

— Asfalt...

Humor u rzędn iczy .
NA POGRZEBIE URZĘDNIKA.

— I pomyśleć ,  że ś.p. koledze  tak 
się wcześnie  zmarło.. .

— Wcześnie?  Ależ ten  człowiek 
konał  całe życie.

KWALIFIKACJE.
— Przyszedłem prosić pana re fe 

renta  o j akąkolwiek  posadę .  Mam 
wyższe wykszta łcenie,  praktyką  biu ro

wą. Czy w y m a g a n e  są jeszcze  jakie 
spec ja lne  kwali fikacje?

— O tak: cierpl iwość,  bardzo  dużo 
cierpliwości.

W KROPCE.
Szef: Poczęs tuje  pana  doskon ałym 

cygarem.  Najpiej  s m aku je  o no  po d o 
brej  kolacji .

Urzędnik:  Dziękuje.  O której  godzi 
nie m a m  przyjść na kolację

MODLITWA URZĘDNIKA.
(NADESŁANE)

Wszystko mi dałeś , co dać  m og łeś  Panie, 
Zacnej małżonki da łeś  mi kochanie .
Dni życia piękne, jak ze złotej przędzy,
Lecz czem uż  m ało  dałeś  mi p ieniędzy?

Dałeś mi dziatki dobre  i rozum ne,
Na których widok w znoszę  czoło dum ne,
Lecz czem uż  dla nich na  kredy t brać m uszę  
Pończochy, buty, książki, kape lu sze?

Mir zacnych ludzi da łeś  mi Boże,
Na pierś m ą  m edal  w kró tce  m o że  złożę,
Lecz czem u, kiedy jes tem  dziś tak  wielki, 
Brak mi przy sp odn iach  najzwyklejszej szelki?

Ach, wiem dlaczego  tak  jakby po grudzie  
J a d ę  w tej życia rozs trzęs ione j budzie.
Wszak u rzędn ika  n ie zm ien n e  są  losy:
Ma zło(y order, ale  chodzi bosy.

TO BARDZO PROSTE.
— Proszę pana jak się pos tępuje  

przy zaciąganiu  pożyczki na n ie ru 
chom ość.

— To jes t ba rdzo pros ta p ro c e d u 
ra: Najpierw jest  de taksacja,  nas tępn  e 
in tabulacja ,  po tem  realizacja,  n a s t ę p 
nie  sekwest rac j a  a wreszcie licytacja.

** *
— Czy m óg łbym  zas ię gnąć  in for

macji  o s ta tys tyce  wścieklizny?
— Wściekliznę ma mój  kolega,  dru 

gie ok ienk o na lewo — ja m a m  tylko 
nosaciznę.

RAD JO. \
W A R S Z A W A  2 w rze śn ia .

9,00 P i e śń  „Kiedy ra n ne  ws tają  zorz e* .  
9,13 Gimnastyka  9,30 Dz i en n ik  por an ny  9,05 
9.23, 9.40 Muzyka poranna (p ł y ty ) .  9.60
Chwi lka  pań d o m u  9 56 Za po wie dź  p r o g r a 
mu (tr. z e  L wo w a) .  10,05 N a b o ż e ń s t w o  7 
Pozn an ia .  11,57 S y g n a ł  czasu,  12.00 H ej na ł  
z Krakowa .  12,03 Komun,  m et e o r l .  12.05 Prze  
g łąd  t e a t ra ln y .  12.15 P or a n ek  m u z y c z n y  ze  
studja,  13,00 O d c z y t  z Krakowa .  14.00 Muzy  
ka lekka,  (p ły ty ) .  15,00 „Starania u p r a w o 
w e  rolnika.  15.15 P io se n k i  w  w yk  A .Sz l e -  
mińskiej  (płyty) .  15,25 P r z e g lą d  rynk ów  
i p rod uk tów  ro lnych .  15,35 P io senk i  w w y k  
U. Macneza  (p)yty) .  15.45 „ P o ra d y  w e t e r y 
nary jne".  r600 R e cy ta c j e  p ro zy  Z Bartko - » 
wicza .  16.S0 Rec i ta l  z  Krakowa .  16.45 O p o 
w i a d a n i e  dla dz i ec i  s t ar sz yc h .  17,00 M u z y 
ka lekka z Krakowa.  17.50 „Ks iążka  i w i e 
dza*.  18,00 S ł a c h o w i s k o  p. t. „Ju tro" .  18.45 
„ Z y c i e  m ł o d z i e ż y " ,  od czy t  19.00 M u z y k a  
l ekka  wyk .  ork.  P. R. pod dyr.  S t  N a w r o 
ta. 19,45 P ro g ra m  na dz i eń  n as t ępn y  19.50 
Fe l j e to n  aktualny.  20.00 Koncer t  po p u la rny  
w y k  ork.  symf  P R. po d  dyr.  J. Oz ińsk i e -  
go.  20.45 D z i e n n ik  w ie cz .  20.55 „Jak p r a c u 
j e m y  w  Po l sce" .  21,00 „Na w e s o ł e j  l w o w 
sk iej  fali". 21.45 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .
22.00 S k rzy n k a  pocz t ,  t e r ł in .  22.15 Koncert  
r e k la m o w y .  ‘. 2 2  30 Muzyka taneczna.  23.00 
W ia d  om.  m et eor o l .  dla komunik ,  l otniczej .  
23.05 Muzyka taneczn a

W A R S Z A W A  3 w r z e ś n ia

6.45 P i e ś ń  „Kiedy  ran ne  ws ta ją  zorze* .  
6.48 ^ ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6.58 Gimnastyk*  
7.08 P łyty  gramofon.  7.25 Muzyka p o r a n i a  
(płyty) .  7.35 Chwi lka  pań demu.  7.40 Z a p t -  
w i e d ź  programu (tr. z e  L w o w a )  7.50 Kon-  i 
cart  r e k la m o w y .  11,i 7 S yg na ł  czasu.  1203  
W i a d o m o ś c i  m et eor o l .  12.05 Codz.  przegl  
prasy  pol sk ie j .  12.10 Koncer t  z Wi lna .  13 05 j  

Dzień ,  poranny 13.05 Muzyka symf ,  (p ł y 
ty) .  15.30 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l 
skim.  15.35 P r z e g lą d  f eatrylny .  15.45 Godzi -  ■ 
na muzyk i  lekk iej .  16.45 Lekcja j ęz .  n i e -  I 
m i e r k i e g o  ze  L w o w a .  17.00 R ec i t a l  f or t ep .  j  

H e l e n v  O t ta w o w e j .  17.24 S k rz y nk a  og ó ln a .  
17.35 A r i e  o p e r o w e  w  w yk .  A W i ś n i e w 
sk i ego .  17 50 P og ad ank a  p r zy r od n ic za  18 00 
S k r z y n k a  p o c z t o w a  roln.  18.10 Zyc ie  ku l tur  
i a r ty s ty c z n e  s to l icy .  18.15 Muzyka  lekka  
( p łv ty ). 18.45 Zagadki  m u z y c z n e  dla dzipci  I 
ze  L w ó w * .  1900 Audycja  żo łni erska .  19.26 
Ch wi lka  sp o ł ec zn a .  19.30 „ L e k a r s tw o  na dłu  
g o w i e c z n o ś ć "  felj.  19.45 P r o g r a m  na dz i eń  
nas tępny ,  19‘50 W ia d o m o śc i  s p o r t o w e  20.00 j 
Muzyka  IckLa. 20.45 D z i en n i k  w i e c z o r n y ,  i  

20.55 „Jak pracujemy  w  Pol sce" .  21.00Konc.  
pupularny .  21.45 „Ras i zm w  ś w i e t l e  nauki  L 
w s p ó ł c z e s n e j "  odczy t;  22 00 Koncert  r ek la -  f 
m o w y .  22.15 Muzyka tan.  z kaw.  „ P ar ad i s "
23.00 W ia d o m o śc i  m et eor o l .  dla komunik  
l o tn i cze j  i komunik  pol i cy jny .  23 05 D.  r. 
m u z y k i  t anec zn e j

Walka o miljony.
P o w i e ś ć  z p r a w d z iw e g o  zdarzen ia .

10 -------------

Jak z w y k l e  t e g o  rodzaju lu dz ie ,  tak  
i o jc i e c  mój miał  umysł  po dni os ł y  i s er  
ce  n a w s k r o ś  cn ot l iw e .  Obok te g o ,  za  
p ew n e  z krwi sw oj e j  a n g ie l s k ie j ,  miał  
w i e l k ą  e o e r g j ę ,  n ie p o sp o l i t ą  s p r ę ż y 
s t o ś ć ,  p o m y s ł o w o ś ć  i o d w a g ę .  Taki  
cz ło w ie k ,  n ie  b y ł  zd o ln y  do n i sk ie j  
zbrodni ,  jaką było z a t op ie n ie  okrętu .

P o c o b y  g o  z r e s z t ą  mia l  topić?  
WBZak p i lno  mu by ło  do A ngl j i ,  gd z ie  
chcia ł  w yw in d o w a ć  og ro m n ą  for tunę,  i 
wł aśn ie  g d y  d o s i ę g a ł  brze gó w Angl j i ,  
miał  d opu szc zać  s i ę  zbrodni ,  k tóra go  
na z a w s z e  od tej  fo r t y u y  m og ła  odd a
lić ,  oddal i ć od żony  u bó s t w io ne j ,  k tóra  
tu n ęd zę  c i erpiała ,  od dz ie cka ,  k tó r eg o  
s i ę  lada dz ień sp o dz ie w ał ?  Cz ł ow ie k  
dopu sz c za ją cy  Bię tak ie j  zbrodni ,  z a 
wczasu  i p r z e d e w s z y s t k i e m  my ś l i  o s o 
bie,  o sw e m  życ iu.  W wypadku z 
„ M e lb our ne m* ,  j e ż e l i  mo gl i  s i ę  oca l ić  
s ter n ik ,  c i e ś l a  o k r ę t o w y  i ów Walburg ,  
to j a k i m i  sp os ob e m  ojc iec  n ie  ocalał?

N i e s t e t y ,  ryohło  s p o s t r z e g ł e m ,  że  
r u s z to w a s ie  takie  mej  obrony,  n iem a  
żadnych  po dstaw.  Ojc iec  oca lał ,  o w 
szem ,  udał,  t e  zginą ł ,  że p o c h ł o n ę ł y  go  
fale  m ors k i e ,  by za t r z e ć  ślad w sz e lk i ,  
by u c i s z y ć  po szu ki w an ia .  U k r y ł  s i ę  
g d z i e ś  tak,  t e  n aw e t  o żo n ie  sw ej  z a 
pomniał ,  o dziecku ,  o w s z y s t k ie m . , .  Ja  
k im ż e  sp os ob e m  m ó gł  p ot em  w y s t ę p o 
wać o dobra Ol ler tonów,  on, na k t ó 
rym  zar zut  oh ydn ej  c i ą ż y ł  zbrodni ,  
zbrodni,  za którą  w A n gl j i  bardzo  suro  
wo karzą?  J eż e l i  j ed na k  w y p o w ie d z ia ł  
w a lk ę  p r z y w ła s z c z y c i e lo m  majątku,  j eż e l i  
potem  t y ł  d ługo  w A n g l j i ,  to n ie  m u 
s i a ł o  na nim żad n e  p o d e j r z e n i e  c i ążyć .

Ale d l a c / e g ó ż  o żo n ie  i o m n i e  z a 
pomniał?. . .

Otacza ło  mni e  pe łno zag adek ,  k t ó 
rych  roz w ią za ć  w żaden  sp osó b  nie  
m og łe m .  U d e r z y ł o  mni e  j e s z c z e  to,  że  
w op is i e  o d y s e i  ojca z Boru  b i s k u p ie 
go  aż do D r e z n a  i w D r e ź n ie  sam em,  
n iem a  na jm ni e j sz e j  w zm ian ki  o s k a r 
bach a n g ie l s k ic h ,  że  do tej  pory zdaje  
s i ę  o j c ie c  o nich  nic n ie  w ied z i a ł ,  że  
nie by ł  p e w n y  j e s z c z e  g d z ie  os i ądz ie ,  
że  uważa ł  s i ę  za cz ło w ie k a  u b o g ie g o ,  
a le  l i c z y ł  na to,  że  potraf i  zapracować  
na u tr zy m a n ie  żony i dziecka .

P i e r w s z a  wi ad o m o ść  dopiero o spad  
ku po P erc iv a l u  O l l e r to n ie  pojawi ła  s i ę  
w l i ś c i e  z Monachjum,  a w ła ś c i w i e  w 
l i ś c i e  p i sanym m ię d zy  D r e z n e m  a Mo
nach jum,  a k t ó r e g o  to l i s tu  n ie  było  
w zb io r z e  mej  matki .  Tu w ię c  g d z ie ś  
na drodze  o jc ie c  d o wi ed z ia ł  s i ę  o spad  
bu i z d e c y d o w a ł  s i ę  j ec h a ć  do Angl j i .  
D l a c z e g o  j ed nak  do Monachjum,  k iedy  
z w y k ła  droga  z D r e z n a  do P ar yż a  j e s t  
inną? D l a c z e g o  t e g o  l i s tu  n ie m a ?  Czy  
zag iną ł?  Czy  go  matka  n ie  o t rz y ł a  
w cal e?  Czy m oż e  o trzymała ,  a le  zn i s z 
czy ła?

W ro zj aśn ie n i u  te j  t a je m n ic y  l e ż a ł  
w ę z e ł  k w e s t y j .  Gdybym mia ł  ów l is t ,  
w ie d z i a łb ym  pr awdopodobnie ,  c z e g o  s i ę  
t rz y m a ć  n a le ż y .  Ja k ko lw ie k  wą tp i ł e m,  
czy to  Bi ę  naco przyda,  p o s t a n o w i ł e m  
j ed nak  c z yn ić  da l sz e  p o szu kiw an ia .  J e 
że l i  Bamego  l i s tu  nie znajdę ,  to m o ż e  
jaki  in ny  ślad:

W st a ł em  z ka m ie nn ej  ławki  i pa
trząc  na n iebo w y p o g a d z a j ą c e  s i ę  po 
burzy ,  p o w z ią łe m  n i e z ł o m n e  p o s t a n o 
w i e n i e  udania  s i ę  do Ang l j i ,  p o ś w i ę c e 
nia c a ł e g o  m o j e g o  ży c ia  na r o z j a ś n i e 
n ie  t a je mn ic y ,  o ta cza jąc e j  mą k o leb kę .  
Teraz  już  n ie  s z ło  mi o majątek ,  a le  o 
z m y c i e  p lamy z n azwiska .

F at a ln a  to by ła  go dz ina ,  fa ta lna  
ohwi la,  fa ta lna  m yś l ,  k tóra w y k o l e i ł a

mnie  na za w sz e  m o ż e  z c i c h e g o  ży c ia  
m ego ,  p o ś w i ę c o n e g o  pracy  i nauce .

V.

Noc już zapadła  g d y m  z zapa loną  
l ampą w s z e d ł  znow u do pokoju  matk i .  
W ł a ś n i e  z b l i ż a ł e m  s i ę  do fo te l u ,  g d y m  
s p o s t r z e g ł  dz ie nn ik ,  k tór y  tak c i ę ż k ie  
o s k a r ż e n i e  rzuoił  na m e g o  ojca.  U d e 
rz y ł a  mni e  j e d n a  m yś l .  Jak im sp os ob e m  
g a z e t a  w y c h o d z ą c a  w Ha w rz e ,  g d z i e  
p r z e c ń ż  n ie  w ie d z i a n o  o i s t n ie n iu  mej  
matki ,  do s ta ła  s i ę  j ed na k  do jej  rąk?  
N umer  ten,  jak ie m to już zaznaczy ł ,  no 
s i ł  datę  25 k w i e t n ia  i matka o trz ym ała  
g o  dnia 2 maja,  g d y ż  w dniu tym  u ro 
dz i ł em s i ę ,  a z opowiadań  c i o tk i  w i e 
dz i a łe m,  że w i e ś ć  o śmier c i  o jca  p r z y 
sz ła  do matki  na parę g o d z in  przed  
mojern urodzeniem.

Żeby  d os t ać  s i ę  w  t y d z ie ń  z Hawru  
do Kielc ,  przy ó w c z e s n y c h  środkach  
k o m u n ik a c y j n y c h ,  t r z e b a  było i s t o t n i e  
n a d z w y c z a j n y c h  w y s i l e ń ,  i t emu,  kto  
t en  d z ie nn ik  wy s ła ł ,  m us ia ło  n ie z m i e r 
n ie w i e l e  za l e ż e ć  na tero, by w ia d o 
mo ść  do Ki e lc  j ak n aj p rę dz ej  przy sz ła .  
Ale  któż by  to był? O c z y w i ś c i e  na py  
ta n i e  to o d p o w ie d z ie ć  n ie  m ogł em .  Pod  
ni os ł em  ko per tę ,  k tór a  wraz  z d z i e n n i 
k iem spadła  by ła na z i em ię  i s t ar a n ni e  
ją  zbadałem,  a le  i ona w n icz em  m ni e  
nie  objaśni ła .

Adres  był  bardzo  dokładny  i pisał  
go  ktoś  znający  dobrze  m ie j s c e  za m ie sz  
kania matki .  Im ię  i n a zw is k o  p i sa ne  
b ył y  ch ara kt er em  męsk im,  z a m a s z y 
s tym  wpr aw nym ,  a p ie c z ę ć  p o c z t o w a  w 
H a w r z e  nos i ła  datę  25 kwie tn ia ,  g o d z i 
nę 8 mą raną W y s ła n o  w i ę c  dz i ennik  
n a t y c h m ia s t  po j e g o  w y j ś c i ę  spod  pra
s y  i wkł adano  w k o p e rt ę  mokry j e s z c z e  
bo na z a g i ę c i a c h  druk s i ę  s t a r ł  i z a 
mazał ,  a n aw e t  w e w n ą t r z  na k o p e rc i e  
l i t e r y  s i ę  poodbijały .  Z a k r e ś l e n i e  ar ty  
kułu o za to n ięc iu  s ta tku „Melbourn„

cz er w  rijm o łó w k ie m  by ło  z r o b i o n e  z i 
widocznym pośp iechem,  g d y ż  w w ie l u  i 
m ie j sc ac h  k res ka  c z e r w o n a  przec ina ła  
sam druk.

W Kie lcach ,  w e d ł u g  p i ec zą tk i  p o c z 
to we j ,  l i s t  znajdował  s i ę  dnia 2  maja  
o g o d z i n i e  5 ej popołudniu ,  a że  ja u- 
rodz i łam Bię o 7-ej  w i e c z o r e m ,  poda nie  
w ię c  moje j  c i o tk i  było z u p e łn ie  p r a w 
d z i w e .

D z ie n n ik  wraz z k o pe rt ą  o d ło ży łe m  
na bok,  tam g d z i e  l e ż a ł y  p i sma m e g o  
ojca  i ks iążka  do n ab o ż eń s t w a ,  i z a 
brałem s i ę  do da l sz yc h  poszu kiwań .

W n as tę pn ej  szuf ladz ie ,  zna laz łem  
ki lka f lakoników z perfumami ,  r o z pe zę  
tą i n ie sk o ń c zo n ą  robó tkę  kobiecą  i 
s t o s  rachunków z w y p r a w y  mej  matki- ! 
Prz erzuc iwszy ,  j e  na prędcę ,  s i ę g n ą ł e m  ■ 
ręką  w g łąb  szuf lady  i p rz y z w y cz a jo n y  | 
do poprzednich  szuf lad,  s t o su n k ow o i 
dość g łę b o k ic h ,  uderzy łem ręką  zaraz  n» 
początku  o ty ln ą  jej  śc i anę .  To z w r ó c i 
ło moją u w a g ę .  W y j ą ł e m  ca łą  sz u f la 
dą, p o ró w n a ł em  ją  z p o p r ze d n ie m i  iii 
p r z e k o n a łe m  s ię ,  że  j e s t  k r ó t sz ą  o pa 
rę  cal i .  W id oc z n ie  w ię c  za nią by ła  j a 
kaś sk rytka .

Zapal i ł em ś w i e c ę  z kandelabru  i przĘ  
j e j  blasku s tara łem s i ę  rozpatr zeć  bli' 
żej .  J t k o ś  w kr ótc e  s p o s t r z e g łe m  głó^';  
kę ,  podobną do g łó w k i  m e t a l o w e g o  
gw o źd z ik a ,  W p ra w dz ie  w s z y s t k i e  c z t c -; 
ry  b rz e g i  śc ia n y  by ły  w y b i t e  takieuiĘ 
g w o ź d z ik a m i ,  a le  podczas  g d y  in ne  by 
ł y  s z o z e m i a ł e  od rdzy,  t en  b ł y s z c z a ł  1 
dr ze w o ko ło  n i e g o ,  z a p e w n e  od częs te '  
g o  dotyk ania  ręką,  by ło  n i eco  ściero 
nia łe .  P r z y c i s n ą łe m  ten  gu z ik  i pokaż* 
ło s i ę ,  że dobrze  tra fi łem.  Śc iana  n»' 
t y c h m i a s t  o d sk oc zy ła  i z poza  niej  wf'  
padła paczka papierów.

Odkryc ie ,  jak ie  t er a z  zrobi ł em wpf* 
wi ło  mnie  w n i e s ł y c h a n e  zd u mi en ie .

(C. d. n.)
  —  ■ ■ ---------
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